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Wyołiodsi codzienni* o godzinie S-giej po południa i  wyjąttiem niedziel i  dni 
IMąteMDyoh.

Numer pojedynczy kosztuje w miąjeou 1 na prowincji 5  M k .
B iu r u  R e d a k c j i  1 A d m i n i s t r a c j i  u l .  P o d w a l e  8 . — D k a p e d y e , '  

h U e |s e o « e  i  u u n i e j i e o w a  u l .  C z e n u e c i d e g o  1*. Pojedyncze numera. do 
U bycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biurze dzienników S. Sokołowski 
( 8 k a  Jagiellońska 7, w bluraoh dzienników 1 trafikach. — Listy należy fran- 
kowed,

Reklamacje otwarte wolne od opłaty, -  Konto P. K, 0. Nr. 141,690,

Ttflefoa Redakcji Kr. 192. — Telefon Administracji 78.

P r i B r i  C h n B R A T A .1
miesi pcznie

we Lwowie bez dostawy 75.— Mk,
we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsce . , 90‘— Mk.
z przesyłką pocztową w innych państwach . , . 120'—^Mk,

Wszystkie ogłoszenie przyjmuje Administracja Gazety Lwowskiej", L n 6 n .n l, 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 1 5—7 i biuro S. Sokołowski i Ska al. Jagielloń­
ska 7.

„ P r z e w o d n i*  a a o l r o w y  I l i te r a c k i* *  kwartalnik, Prenumerat!. 
ezyt 4 (M k .. .owinie 160 Mk.

Listy i przesyłki .gkopieów ualoiy przesyłać] do Redakcji .Przewodnik" ped 
adresem: Lwów, nl. Wałowa 1. 81. I. piętro (nad mezaninemj

Sejm walny.
Posiedzenie 234.

Przystąpiono do obrad nad projektem 
ustawy

o w y m iarze  p o d a tk u  dochodow ego I m a ­
ją tk o w eg o  na  r .  1921/22.

P. R z ą d  przedstawił sprawozdanie ko­
misji, zaznaczając, że projekt przerobiła ko­
misja w porozumieniu z Rządem, ponadto 
komisja wnosi rezolucję dotyczącą zpopula- 
ryzowania podatku wśród najszerszych warstw 
ludności.

P, D ę b s k i  zawiadamia, że klub jego 
będzie głosować za ustawą. Mówca wnosi 
nadto rezolucję: 1. Sejm wzywa Rząd, aby 
w najkrótszym czasie przedłożył następujące 
projekty ustaw: o podwyższeniu normy po­
datku przemysłowego i handlowego w sto­
sunku do spadku waluty, w myśl ustawy z 6 
łipca 1920; projekt ustawy o nadzwyczaj­
nym podatku bankowym, od Towarzystw 
akcyjnych, przedsiębiorstw handlowych i prze­
mysłowych; projekt ustawy o podwyższeniu 
podatku od przedmiotów zbytku, zysków wo­
jennych i projekt ustawy o jednorazowej da- 
niuie na rzecz Państw a, 2. Sejm wzywa 
Rząd do przyspieszenia wprowadzenia w ży­
cie ustawy o pożyczę® przymusowej; 3. wzy­
wa się Rząd do zorganizowania względnie 
do reorganizacji w najkrótszym czasie ko 
misji szacunkowych do wymiaru podatku do­
chodowego.

P. W a l i  s i a k  proponuje, ażeby arty­
kuł 2 skreślić, a wtedy obowiązywać będzie 
ogólna zagada, ie  płaci «ię podatek od 7/10 
dochodu,

P. M o r a c z e w s k i  proponuje pewne 
zmiany poszczogólnycn artykułów oraz rezo­
lucję wzywającą Rsąd do przedłożenia planu 
podatku, według którego kolejno w miarę 
wzrostu wpływu podatku dochudowego będą 
zniżane podatki pośrednie od artykułów 
pierwszej potrzeby.

P. W a s z k i e w i c z  omawia krytycznie 
ustawę, przyczem odnosi wrażenie, ie  ten­
dencją większości komisji byłd 'oszczędzać 
wieś i małe osady, a przerzucić* ciężar po­
datków aa miasta i osady przemysłowe, 
oszczędzać klasy bogate, a zrzucić ciężar na 
klasy ubogie.

F. G d y k  wnusi poprawkę do ark I. 
ustawy, zmierzającą do podniesienia skali 
dochodu podlegającego opodatkowaniu z 8.000 
na 10.000, z 10.000 na 12.000, z 12.000 na
16.000 i z 14.000 na 20.000.

Wicemin. tty  b a r s k i  daje szereg wy­
jaśnień opartych na m&terjale cyfrowym 
i zw»icza zarzuty czynione przez przedmów­
ców. Prosi o odrzucenie poprawek, które 
zmierzają do podwyższenia minimum egzy­
stencji, zarówno w interesie skarbu jak i po­
lityki społecznej.

P. K o l i s z e r  oświadcza, że rezolucja 
p. Dębskiego nie może być ani odrzuconą 
ani przyjętą, i należy ją rozumieć jako pro­
gram pew ego koła posłów i odesłać do ko 
roisd skarbowej. Zarzuty Moraczewskiego 
w stosunku do przemysłowców h. Kongre 
sówki są niesłuszno, Mówca godzi się w zu­
pełności z przemówieniem Rybarskiego, co

do żądań zaś, które wyraził Moraezewski, 
by powoli znosić podatki spożywcze jako nie­
sprawiedliwe, sądzi, że bez tych podatkdw 
obejść się nie będzie można.

W tej sprawie przemawiał jeszcze spra­
wozdawca, który oświadczył, że zgłoszonych 
poprawek i rezolucji uwzględnić nie może.

W dyskusji szczegółowei zabierali głos 
p. Miodziński i wiceminist, Rybarski, który 
wyjaśnił, te  jeśli dochód obliczony jako 
7/io względnie ‘B/lt  uposażenia będzie niższy 
od minimum egzystencji, to nie ma obo­
wiązku płacenia podatku

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu wraz z rezolucją komisyjną; wszyst­
kie inne rezolucje odesłano do komisji, a 
poprawki odrzucono.

Po referacie p. K i e r n i k a  przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę pod­
wyższającą liczbę wiceprezydentów m. Kra­
kowa z 8 na 4 i zuoszącą różnice hierar­
chiczne między wiceprezydentami, tak, że 
prezydent będzie miał możność powierzenia 
każdemu z nich swojego zastępstwa.

Po referacie p. D y m o w s k i e g o  przy 
jęto rezolucję wzywającą Rząd, aby w ciągu 
2 miesięcy przedstawił projekt rozwiązania 
sprawy własności i eksploatacji kolejek, 
które dawniej należały do cukrowni, a zo­
stały im odebrane przez władze okupacyjne 
Do czasu uregulowania tej sprawy należy 
cukrowni zabezpieczyć sprawnie działa­
jącą siłę przewozową podczas, nadchodzącej 
kampanji.

P. S z y m a ń s k i  omawia sprawę wnio­
sku p. Steinhausa co do terenów Sąsiadują­
cych z rurociągiem Jasło - Gorlice i przed­
kłada ustawę, aby wzdłuż tego rurociągi

wyłącryć od przymusu parcelacjjnugo pas 
ziemi na przestrzeni 1 kim.

P, S ta  p i ń s k i  sprzeciwia się tej usta­
wie, poczem odesłano ją  do komisji rolnej 
i przemjsłowo-handlowej.

Podróż do Gdańska.
(Korespondencja „Gaeety Lwoicshfj*).

G dańsk , w czerwcu 1921.

Podróż z Warszawy do Gdańska jest 
interesująca z« względu na rewizję w Tcze­
wie, przeprowadzoną skrupulatnie przez pol­
skie władze celne i organa policji państwo, 
wej. Tych, któizy osobiście nie mieli dotąd 
sposobności poznać tego prewencyjnego pro­
cederu, zainteresuje niezawodnie krótki opis 
tegoż.

Na długo już przed stacją w Tczewie, 
leżącą na granicy między Polską, a obsza­
rem wolnego miasta Gdańska, znać wśród ja ­
dących którzy mają się poddać rewizji oso­
bistej i kontroli bagaży pewne zdenerwowa 
nie. Jak uczy doświadczenie, wzrasta ono 
u tych osób, które niczego zgoła podejrza­
nego nie wiozą, ani, nie należy do .organi­
zacji waluta-sziberów". Kto raz przebył gra­
nicę celną" w Tczewie, wie już jak w na 
stępnyeh podróżach należy postępować, aby 
po zatrzymaniu się pociągu zająć jedno 
z pierwszych miejsc.... w ogonku oczekują 

.cych rewizji. Wzajemne rozmowy na powyższy 
temat, rozina.te rady i wskazówki, wypeł 
niają chwile przed dojazdem do Tczewa.

Ledwie tylko hamulce zatrzymają bie 
gnący pociąg, widać już wyskakujących co 
żywo doświadczonych praktyków, którzy z rę­
cznymi pakunkami pędzą przed salę rewi­
zyjną, roztrącając swą osobą, a jeszcze bar­
dziej swojemi kuferkami tych, którzy śmią 
wejść im w drogę.

Momentalnie tworzą się dwa ogonki ro­
snące z każdą sekundą, ustawiają się poje­
dynczo: na prawo panie, na lewo panowie 
Policja utrzymuje porządek, wszyscy w ocze­
kiwaniu „wielkiej chwili" patrzą z pietyzmem 
w drzwi sali rewizyjnej, w których za chwilę 
ukaże się urzędnik i da hasło do wejścia. 
Kontrola odbywa się grupami.

— Czy ma pan jakie pieniądze i ile ? — 
pyta urzędnik cłowy podróżnego.

Słychać mniej więcej jednakowa odpo­

wiedzi, a to w myśl przepisów, że z Polski 
wywieźć można 1000 niemieckich i 8000 pol- 
skicn marek. Wszyscy więc w granicach tych 
przepisów w ym ieniaj posiadane przez siebie 
kwoty. Ltcz gołosłowne twierdzenie podró­
żnego nie wystarcza, — jeszcze trzeba do­
wodów. Funkejonarjusz cłowy sięga rękami 
w kiestinie podróżnego, a on mimowoli 
wznosi ręce do góry, pozostawiając zupełną 
swobodę kontrolurowi W ten sposób prze­
glądają wszystkie papiery, portfel, a komu 
niedobrze patrzy z oczu, temu szukają pod 
podszewką, kołnierzem i t. d. postępując 
w takich razach z daleko idącą domyślnością 
i znajomością „kawałów" dokonywanych przez 
handlarzy walutą.

Podobnie szczegółowo odbywa się re­
wizja pakunków, a po wyjściu z sali rewi­
zyjnej, znów trzeba ustawić się w ogonek, 
aDy się dostać do pociągu. Tymczasem po 
ciąg, Którym Jechaliśmy z Warszawy, jest 
również szczegółowo rewidowany poza obrę­
bem dworca, a potem nadjeżdża, ażeby za­
brać pasażerów w dalszą drogę do Gdańska.

VV czasie czekania na ukończenie rewi­
zji, ciekawy obrazek przesuwa się przed 
oczami.

Grupa kilkudziesięciu osób, o twarzach 
zmęczonych, zalega część peronu, siedząc na 
kuferkach i tłumokach.

— Gdzie wy jedziecie i kto wy tacy — 
zapytuje jeden z urzędników policyjnych, 
skulonych we czworo podróżnych.

— To moi ludzie — odpowiada hardo 
jakiś żyd z miną komendanta.

Pokazuje się, że grupa czekających, to 
transport emigrantów do Ameryki. Jeszcze 
nie wyjechali z Polski, jeszeże nie wsiedli 
na okręt, jeszcze nie zakosztowali ciężkich 
warunków jazdy na pokładzie trzeciej klasy, 
a już są wyczerpani, śmiertelnie znużeni i 
chorzy. Oddam na pastwę agenta jakiegoś 
Tow. okrętowego, z rezygnacją oczekują wy­
padków, a może w dusty niejednego jarzy 
się ból z powodu opuszczenia Ojczyzny, mo­
że niejeden z tych co już zapłacił 168 dola­
rów za podróż do Ameryki, ebętnieby prze­
darł bilet okrętowy i chociażby piechotą 
wrócił do rodzinnej wsi, byle stłumić w so­
bie ból w  Krajem i rodziną.

Lecz jakieś fatum pędzi tych ludzi n a ­
przód; załadują ich na okręt i po kilkunastu 
dniach ciężkiej podróży wyrzucą na ląd ame­
rykański. Może wtedy wstąpi w nich ener- 
gja, instynkt samozachowawczy nakaże zaka­
sać rękawy do pracy i może po latach 
z lepszą miną, z wiarą w sercu 1 z polską 
pieśnią na ustach wracać będą — gdy Bóg 
pozwoli — do kraju i swoich.

.. .Rewizja skończona. Pociąg zajeżdża, 
podróżni cisną się do przedziałów. Zmienia 
się służba kolejowa, z pewną lubością szy­
kanując podróżnych z powodu rzekomych 
złych biletów i t, d.

Podróż z Tczewa do Gdańska me trwa 
długo. Z okien wagonów widać już wysokie 
kominy fabryczne, majestatyczne doki okrę­
towe, mijamy co chwila po drodze ładowne 
pociągi towarowe, plant kolejowy rozbiega 
się w seiki torów, pociąg wjeżdża pod halę 
dworca w Gdańsku.

*
.G dańsk  stanowi typ portowego miasta 

pełnego kupców i interesentów z różnych 
stron świata.

*- Mieszkańca Lwowa bawi wsiystko w 
Gdańsku. Wystawy sklepowe pełne są prze­
różnych pięknych rzeczy, takich, których od 
czasu wojny z powodu zamknięcia granic 
nie oglądaliśmy wcale. Każda wystawa bawi 
i nęci.

Z szaloną szybkością przebiega oko po 
tych różnych artykułach, potrzebnych w co 
dziennem życiu i luksusowych towarach, 
któremi założono olbrzymie, gustownie urzą­
dzone wystawy, W witrynach sklepowych 
spotykasz obuwie pierwszorzędnej jakości, 
materjały na ubrania i suknie, damską gar­
derobę, jedwabię, hafty i w. i.

Kobit ty z Polski z prawdziwym za­
chwytem oglądają sezonowe kapelusze i 
twierdzą, że pierwszorzędne modniarki war­
szawskie nie mogą się poszczycić tego ro­
dzaju efektownemi ubraniami głowy.

Obrazy zmieniają się jak w kalejdo­
skopie. Trzy wystawy sklepowe reprezen­
tują najpiękniejsze wytwory z porcelany, 
szkła i kryształów. Setki rozrzuconych fla­
konów na kwiaty nasuwa myśl przeniesienia 
choćby jednego z nich do lwowskiego salo-

Z komisji sejmu wyck.
K o m i s j a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  

pod przewodnictwem p. Falkowskiego w obe­
cności Wiceministra Dąbskiego, wysłuchała 
sprawozdania delegata brukselskiego p Łu- 
kasiewicza. Na wniosek przewodniczącego 
materjał przekazano podkomisji wileńskiej 
do rozpatrzenia. frzystąuiono następnie do 
obrad nad wnioskiem p. Bryla, skierowanym 
przeciwko działalności posła ks. Arcyb. Te- 
odorowicza w Rzymie. Na dzismjszem zebra­
niu załatwiono część pierwszą wniosku do­
tyczącą zarzutu, jakoby k*. Arcyb. Teodoro- 
wicz oskarżał P. S. L. o działalność wrogą 
Kościołowi. Pa dyskusji przyjęto wniosek p. 
Dubanowicza: „Komisja stwierdza, że na za­
rzuty P. S. L. nie złożono na komisji spraw 
zagranicznych żadnych dowodów". Wniosek 
ten przyjęto 16 grosami przeciwko 11 za 
wstrzymaniem się 4 posłów od głosowania. 
Przyjęto następnie jednomyślnie wniosek p. 
Kiernika: „Komisja spraw zagranicznych wy- 
ałucha byłego posła przy Watykanie p. Ko­
walskiego jako świadka".

K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  pod 
przewodnictwem p. Erdmana w obecności 
delegatów Ministerstw spraw wewnętrznych,

nu, i jeszcze nie skończysz wewnętrznej 
rozterki „kupić, czy nie kupić", a jut nowy 
obraz pociąga cię ku sob ie! — W olbrzy­
mim lokalu sklepowym stoją w szeregu no­
wiutkie rowery, motocykle i auta, jedna wy­
stawa zasypana wężami gumowemi i oponami.

Dla dzieci lwowskich wielką sensację 
stanowiłyby prześliczne wystawy zabawek, 
wśród których okręty różnych wielkości zaj­
mują pierwsze miejsce

& każdego pociąga widok nie lada. 
Na placach i rogach ulic, na wózkach, w 
koszach ręcznych, w cukierniach i restaura­
cjach, wszędzie widać całe góry pomarańcz, 
Przybysz > Polski wyciąga ku nim ręce i 
nie pytając nawet o cenę anektuje. Jsdna 
pomarańcza kosztuje przeciętnie 3 marki, a 
ta niska cena oszałamia wprost kupującego, 
nawet po przeliczeniu owych 3 marek niem. 
na walutę naszą, co daje około 50 marek 
polskich.

W sklepach, sprzedaiących towary ko­
lonialne, wystawy zasypane są rodzynkami, 
migdałami, orzechami, suszonemi owocami, 
itd., a już zupełnie wyprowadza z równowa­
gi fakt, te  wszędzie w wolnym obrocie ku­
pić można białego enkru w kostkach lub 
grysiku w cenie około 10 marek niem. za 
kilogram

Widoki znów zmieniają się. Szerokim 
kanałem płynie mały statek pasażerski. wio­
ząc ludzi z portu do miasta. Inny znów 
statek wiezie towary, dymi komin, a z da­
leka już sternik daje sygnały, by otworzono 
zwodzony most uliczny. Policjanci wstrzy­
mują ruch tramwajowy i pieszy, a statek 
pracując mocno przesuwa si^ z towarami do 
jednego z bocznych portów, gdzie się prze­
ładowują transporty do wagonów kole­
jowych.

Trudno nie wspomnieć też o bolesnym 
fakcie, dotykającym głęboko każdego Pola­
ka. Na pryncypalnei ulicy bombastyczny 
afisz kinowy zawiera „sensacyjny" program 
poć t. „Her polnische Bandeneinfall in Ober- 
schlesien", Ten tytuł programu kinowego, 
którym w wolncm mieście Gdańsku karmią 
publiczność, świadczy wymownie o nastroju, 
panującym tam wobec Polaków,

0i, Zaćharicuw uńct,



skarbu, rolnictwa i sprawiedliwości rozpo­
częła obrad? ra d  sk-eunksmi administrac.yj- 
no-praworm i na kresach wschodnich. Dy­
skusji nie wyczerpano.

K o m i s j a  o ś w i a t o w a  pod pr *ewo- 
dnictwem p. S tjtyka przyjęta do wiadomości 
wyjaśnienia M inistra Rataja ii  w Bydgoszczy 
otwarte zostało stiiajum roczne gos^odorsUa 
wiejskiego o typie pomiędzy śn donn a aka 
de/mckim zakładem naukowym Cenzus nau­
kowy wymagany przy przejściu na tostuayum  
jest 6 klas.

K o m L i j #  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a ,  
zdrowia publicznego, oraz przemysłu i h a n ­
dlu cdoyły zebranie wspólne pod przewodni- 

twem p. Wierzbickiego w obnenuści dj-re 
ittora departamentu monopolu Mikuleckiego, 
Frzyigto punkt 3 art, I, noweli do ustawy 
antyalkoholowej w brzmieniu następującym : 
Umniejszenie liczby miejsc detajiicznej sprze 
diiży lub wyszynku napojów alkoholowych 
następuje zasadniczo począwszy od 1 stycznia 
1921, termin ten jednak może być przedłu­
żony do 1 stycznia 1923.

Wyka*
jeńctw  Polaków szeregowych

k t ^ r g j f  p ^ y r d c M I  ł  n i e w o l i  n o l s ~ * w t c k c i e J . .

416-. szereg. Wojdziak Władysław, 29 
1 p., Moakurnia. 417. szereg. Garbstowski 
incenty. 159 p .p ., Poma.zew, 4 18 szereg 

Śmiech Franciszek, S9 p, p., Dąbrowa. 419 
szereg Gbetaer Michał, 39 p p., Strużew 
420. Brzozowski Franciszek, 3 p. p,, Dgbi- 
ntec. 421. szereg. Grześkowiak Franciszek, 
159 p, p., Kurnik. 422. sz reg. Luter Fran 
eissek, 28 p. p.. Chrusty. 423 szereg. Czech 
Stanisław, 38 p. p., Dębno. 424. szereg. Pę- 
a ci Stanisław, 38 p. p., Pułatki Małe. 425 
szeregowiec Zys Radols, 21 pułk piech., 
Warizawa. 426. s* s*arag. Małowskr Marcin 
38 p. p. Sosochy. 427. szereg. Stryicwsti 
Hoiiryk, 4 dyw. jaz., Wilanów. 428. szereg 
Górko Henryk, arm. Bałarh, Piuawy, 4zw 
ssureg. Dobrowolski Stanisław Wil. p. p., 
Glsdziauów. 430. szereg wiee Mazwic-zak 
Jan, 18 pułk p iech , Miestadzie. 481. sze 
rogowiec Kuciejewski Stanisław , 32 puiu 
p. Osiek, 432. St. szereg. Stypczyński Jan  
159 p. p., Józefinka, 433. szereg. Pietezak 
Stanisław, 13 p. p., Słonczewo, 434. szereg. 
Sienkiewicz Stanisław, 33 p, p., Uśnik, 435 
szereg. Pietrzyk Igńaey I. p. strz. kon, 
Modlibożyce, 436. szerog. Lubiec Józef, 3 p. 
p. L., Górno, 437. szereg. Ruszkowski Jozef 
48 p. p., Zastoczew, 438. szereg. Gawiuko 
wski Antom, 64 p. p., Bzów, 439. szereg, 
Zasada Władysław, 6 p. p. L , Oszowiec, 
440. szereg. Paciak Stanisław, 59 p. p.. 
Podkt n jfi, 441. szereg. Basam .n Władysław 
3 p. p., Pełmneja, 442. szereg. Gorgolewstn 
Andrze) 70 p. p., Ostrzeszów, 443. szereg 
Szczurek Stanisław, 70 p. p., Salina, 44'). 
flierbg. Korycki Ludwik, 16 p. p., Tuszwwn* 
445. szer- g J.*gG. Alojzy, 39 u, r  Ł abeit 
ee, 446. szereg. K .rbut J*kób 38 p. p.. Tar 
gowisko, 447. szeri-g. Z era  Walenty, 33 p .p ., 
Nasietka. 448. ssce*  Ruz-nhole Aoram 
3 pp. L,, Rad.in. 449 szmeg Juchniewicz
Jan, 1 p. wil., Nieaięczyn. 450. szereg. Wo
dziuk Wiaaysław, 34 p p. Patkuwo 45 i 
szereg. C a- Stanisław, 47 p. p,, Janowo 
452. szsreg Haderei Jan  10 h. sap , Ru 
uum a. 453. szereg. F inka Bolesław, 6 B 
koi., Poręba. 454. szereg. Kolacja Franci­
szek, 167 pp., Opatówek. 455 szereg. Jan
Sadon, 39 pp., Rakcw.ec. 456. szereg. Gut
Antoni, 46 pp., Zbydmów. 457. szereg. Gu 
tewski Boiesław, 8 p. p., Zaskrodzie. 453. 
szereg. Surach Władysław, 13 pp., Janm y. 
459. szereg. Ertmanski Leon, 265 np. Lu 
bocz. 460. Smda Adam, 38 pp. Maliszew.

461. szereg. Stefański Antoni, 38 p. p 
Lwów 462 szeieg. W&jlan» Walerian, 159 
pp., Munkowsrsk. 463. szereg. Buczkowski 
Stefan, 153 pp., Munkewarsk, 464. szereg. j 
Niepostyn Jttieh, 201 p. p t, Warszawa, *65. 
szereg. Różewski Roman. 13 p. p., Góra ba- 
łokych, 466. szeieg. Kubie Stanisław, 64 p. 
p., L odź,. 467, szereg. Wójcicki Piotr, 7 p. 
p,, Warszawa, 468. szereg. Szelatycki Jan, 
Mińsk. p. p., Stiepmy, 469. szereg. Owaniat 
Władysław, 6 p. p., Zawoje, 4 /0 , szereg. 
Olczak Ignacy, 37 p, p., Łanięta, 471. szer. 
Stachowiak Józef, 2U5 p. p , Sulejów, 4'/2. 
szereg. W a,cht Kaz.miers, Nowogr. p. p., 
Warszawa, 478. szereg. Marusik A-drzej, 64 
p. p , Łaznów, 474. szereg. Macuołek F ran ­
ciszek, 46 p. p., Nadarzyn, 475. sz.rug Ber- 
nady Michał, 13 p. p., Małopolska, 476. 
szereg. Rybak Stanisław, 38 p. p , Radom, 
477. szereg. Płacnciński Jan, 21 p. p., Gro­
dzisk, 478 szereg. Paiaszewski Jan , 205 p. 
p., Warszawa, *79. szereg Walczyk Jozef, 
3 p. strzelców gran., Warszawa, 480. szereg. 
Reda Władysław, 3 p. strz. gran,, Płock. 
*81. szereg, Boiyna Stanisław, 2 p. p., Bi- 
skwlcze. 482 szereg. Chorobiński Aleksan­
der, 81 p. p., Giabnica. 483. szereg. Pawlak 
Marjan, 68 p. p., Prus. Z^chodn. 484, szereg. 
Salauak Marcin, 26 p, p,, Zawoja. 485. piut 
Ładyga Stauisław, 67 p. p,, Pakosław- 486. 
szereg. Florek Febks, 33 p. p,, Chudek. 
487. szereg. Kopka Aleksander, 2 p, p , Sto- 
chy. 488. szereg. Samboiski Piotr, Z p. p., 
Zamowicze. 489, szereg. Olesiak Jan, 12 p. 
t>., Słoimaaka 4 0. szeieg. Piczepanski Jan, 
62 p p., Słomiauka. 491. szereg. Piesa 
Roch 142 p. p.. Ignaty 402. sierrg . Wyso­
cki Jozef, 31 p p., Łądtk. 493 szer. G iłę- 
biowski Franciszek, ib  p. p„ Zawady 491. 
szereg. Radkow&ki Jan, 59 p. p, Troiak. 
496, oZeieg. Dem.u Stfcuisław 3 p. p., Oy 
karsew. 496. szereg. Adizejczak Antoni, 33 
p. p. Gosi*w, 497, szereg Gozdzik M-cbał, 
i  p. p„ Wólki Paukowsk. 498. szereg. Wcj- 
tanowski Jozef, >tt p. p. Ryglice, 49-. 
szereg. Wojnicz Ludwik, 2 Mińsk, p., Jado 
dżiny, 5 0. szereg. Węcel Włodzimierz, 8 p.
a. c., M gieln ca, 501. szereg. Pawłówsk 
Zyg iiunt, 62 p. p., Karów, 502. szereg. 
Tainkiel Jan, 159 p p., Gierzyce, 503. szer 
M-dicjuk Józef, 34 p p.t Zbuiitów, 504. szer 
Machowski S-auisław, ) p. atrz. gran., Gal- 
cew. 505. sieii. Małecki Leon, 29 p str&. 
kon., Łodż. 506. szereg. Majewski Władysław,

205 p. p,, Płock, h‘ 7. s ir/eg  Kubera An­
toni 70 p. p , Jantów . -508 Kapral K ra­
jewski Józel, 159 ssp. poi., Złotów, 509. 
szeregowiec Wójcik Franciszek, * p. p„ 
Kroścon. Wyżne. 510. szereg. Chrostek 
F-liks, 40 p. p., Sokal 511, szeregowioc 
W ójdk Franciszek, 60 p. p,, Sirzelc®. 5i2.  
sz*reg. Godek Ignacy, 69 p. p., Brym., 513 
szHieg Biały Michał, 68 p. p., Sieroszewice, 
514. szereg. Ginter Ignacy, 21 p. p. Kosy, 
515 szereg. Nawrot Jan, 1 p. p., Porębie 
Dzisn., o; 6. szereg. Wendolawski Antoni, 
201 p. p., Łuków, 517. szereg. Dyda Bartło­
miej, 38 p. p., Prus. Wschód., 5 l8  Szaia 
Jieopold, 47 p, p,, P :otrków, 51y kapral 
Linkowski Andrzej, 29 p. p., z. Kaliska. 520. 
szereg. Blant Jan, Miński p. p,, Warszawa, 
521. szereg. Tortmi Majer, 24 pip ., *. Miń­
ska, 52%. szereg. Mulak Adam, 34 p. p., 
Minazygor, 523. szereg. Obkadnk Konstanty, 
9 p p. L., Lublin, 5 t4  szereg. Borański Jó^ 
zef, 31 p. p,, Warszawę, 525. szereg. Michoj 
Piotr, *0 p. strz., Wojciechów, 526 szereg. 
Tumniecki Stanisław, 38 p. p,, Sarnak, 527. 
szereg, Guszuk Szytiion, 34 |.i p,, Mielen- 
chów, 528 szereg. Izułowski Piotr, 4 p strz. 
Podhal. AdamczukJ, 529. Sługn Andrzej, 167 
p. p., Moczydło.

Mata en ten ta
w oświetleniu Foincarego.

W I i tv w  des L e v x  Mondes Poincare 
omawiając ostatnie wypadki podnosi zasługi 
zmaiłegc m inistra pełnomocnego serbskiego 
w Paryżu Yesmca, poczem wyraża żal, ie 
narody, które Francji zawdzięczają swoje 
powśt&nio lab rozwój zoetały od czasu za- 
wieszonia broni pozostawione zbytnio samym 
sobie.

P<>iiic*ró daje wyraz zadowoleniu ie 
naredy te złączyły się dla utworzenia małej 
ententy, której podstawy starają się rozsze­
rzyć Take Janes<.-u i Bencss po zawarciu 
konwencji wojskowej ezesko-jugusłowiańskiej 
i czesko-rumuńskiej przez pośredni sojusz 
rumufisko-jugosłowhński.

Jeżeii ' pisze Poieare — Rumunia 
i Jugosławia będą się mogły porozumieć 
w sprawie B&n*tu i Teme.zwaru, będzie to 
wielkim krok., m naprzod na drodze do rzeczy­
wistego sojuszu. Z drugiej sttuuy — pisze 
dalej Poincare — Polska, która nawiązała 
węzły tylko z Rumumą i trzyma się jeszcze 
»daia od Czeebosłowacji wskutek nieporo­
zumień, które dotąd pozostały, zaczyna do­
stosowywać swoją akcję da małej ententy. 
Blok wschodni oraz centralny tworzy się 
pomałif, ale jest — trzeba to przyzuuć — 
o wiele bardz.ej jednolity, aniżeli blok za­
chodni.

Poincare ubolewa, że Franci a' nie ob- 
ę  a przewodnictwa w pov.sUwaaiu tego 

ugrupowania. Przypominając kroki, jakie 
F -ancja przedsięwz ęła w Wiedniu przeciwko 
przyłączeniu się Aastrji do Niemiec, autor 
zaznacza, ze ten przykład wskazuje jak 
oardzo leży w interesie Francji zachowanie 
kontaktu z narodami, do których zmartwych­
wstania, wyzwolenia i rozwoju się przy­
czyniła.

Autor przypomina uczucia sympatji, 
jakie łączą Francję z wszystkimi naro&ami

oraz uczucia przywiązania, Ja^ 'e r<zesi>
Francji B*lgowie. Serbowie, ®umU^ ’
Słowacy i Pola°y Podkreśla PJ®/ I
niosło znaczenie, j-kie wydać mose z g..
wsiue wszystkim tych ucząc do
obmny propozycji Beaer.zu zdązaią® S ^
Ziuiauy art. 23 układu ińg i Narado
sposób, aby przyjrć układ d ®
sprzyjającymi zachowaniu pokoju.

Omawiając sojusz francusko-ank ^
nad którego prueprowi-dzeniem oh
Derby, Poiacsre saodziewa się, że 1
najlepszą gwaraacją przyszłego pot oj“
ten loda akie. zdaniem autora, pominie . .
charakter ściśle obronny. Fr»n«.i» P°n.t1«wszystkJBsię wystrzegać przsdew ssystk.sm
przymierzy, któreby ią m gły pośredn ye|  
prowadzić do ni^poż*o'anych nieporoz 
ze Stanami Zjeduoczonrini. Przy ®e-l 
sobności przypomina Poineaze sojusz 
japoński i wskazuje, że Fraucja 
sobie zapewn-ć całkowitą swobodę Po1 ' 
w tej oprawie. ' t orł*

Omawiając sprawę G. Śląską ^  
sprawę polityki Francji spowodowanej 
stanowiska Niemit c, P o in c ie  pr*eS"  -gj, 
rząd francuski przed n ie b e z p ie c a ^ ń s t^  
końeay zaś swój artykuł słowami: J 6* 4ć 
k r w a w a  i a r s a  g e n ,  H c f e r a  f/  
b ę d z i e  n a d a l ,  p r z e k o n a m y  p 1?’ 
p o l i t y k a  g w a r a n c j i  m i i ł a  * ^  g| 
d o b r e  s t r o n y  i i e  n a d s z e d ł  ^  
a b y  j ą  a u t o m a t y c z n i e  z a s t o s O " ^ r  
G ó r n y  Ś l ą s k  n a l e ż y  r a t cw*<$ w 
g ł ę b i u  R u b r y .

(O iff dclrsy

do-.

M O N I K A
Ltt/óto, 15 ceerwca 1 9 $

F ftlen d a rz .
C z w a r t e k ,  10 czerwca. •
Rzym.-kat.: Benona.
Gr.-kat : Mytrofana.
Słuwiański: Budzimira.
Wschód słońca o godzinie 3 minflt 

zachód słońca o godzinie 7 minut 31.
Temperatura o godzinie 12 w poUd®*1 

+  23 stopni,

s — P re z e n ty . Ministerstwo w y zn a^J  - 
ligijnych i oświecenia publicznego ud*i 
reskryptem z 6 maja 1921 L. 3276 ks. A  £  
niemu Wojnarowiczowi pro'aoszczov i w 
najowie, prezenty na opróżnione rz. kat. p* , 
bostwo regiae collationis w Dolinie.

Namiestnictwo zaprezentowało ks. ™  i 
fańa Antymowicza, gr. kat. proboszO® 
Grabowcu na opróżnione g r kat. probost* 
r  giae rollationis w Feresauli, a ks. Leo* ; 
Kałużniackiego, gr. kat. proboszcza w RyWJ 
tyczach, na opróżnione gr. kat p ro b o s t"  | 
reyiae collationis w Nanowej.

— R ek to rem  P o lite c h n ik i lwowsk
na r. 192 L/22 wybrany został Dr. 3 
mil.ian H, oer prof. mechaniki ogólnej i t® 
n)fc*nej. Ui. dnia 4 styczn.a 1872 w F 
ścienku nad Dunajcem. -- Uczęszczał 
szkół średnich w Krakowie i we Lwo%

W ładysław  O robkiew iez. 8J

W  państwowy, m i  państwowa 
i  c m . '  . .

(Ciąg dalszy)
Bo chociaż jedni pochodzeniem i du- 

. ehem, byliśmy przez tak długi czas rozłą­
czeni i wystawieni, każda część oddzielnie, 
na  wpływy odmiennych od siebie pojęć pań­
stwowych i sucjainych, że to musiało się 
w prwnei mierze odbić i na naszej kon­
strukcji duchowej i wywołać pewną różnicę 
W pojmowaniu i wnioskowaniu.

Każdy z naszych zaborów, przywykł do 
operowania w swem życiu innemi kategorja- 
mi państwowymi i społecznemu

I tak np. w Pozuańskiem, przejęło się 
społeczeństwo polskie poszanowaniem prawa 
C pewną obawą połączonem, gdyż przekonało 
Się tak o dobrodziejstwie ścisłego jego sto­
sowania, jak i fatalnych, pod rozmaitymi 
względami skiukach jago lekceważenia, tara 
zem lednaa, nauczyło się pracować w tem ­
pie i Bile co najmniej równym Niemcom, 
gdyż wiedziało dobrze, że inaczej razem 
z jego nabytemi i przy^odzonemi prawami, 
zostanie przez nich zjedzone.

W Galicji, > ugrzęzło w bagnie biuro­
kratycznych formuł, regulujący ;h w ten , 
błogosławionej pamięci państwie „prowi- 
Zoriów", tycie obywateli z dn.a na dzień, 
t trwożliwem omijaniem wszelkich draźli- 
Wyoh kwestji, esy to znaczenia gospodarczego

czy politycznego, wymagających większego 
wysiłku myśli i stanowczości woli.

W Królestwie, życie państwowe rozwi­
jało się pod hasłem kuuta i wprost bezprzy­
kładnej korrapcj^i, a prawo uważaaem było 
za oewnego rodzaju z<o, któremu nalożan i 
musiało się każdym sposobem, choćby i nąj- 
niemoraluiejszjm przeciwdz słać.

I  teraz, gdy po długiej, szereg poko 
leń. trwającej roxłące, zeszliśmy s i | znowu 
razem na gruncie państwowości polskiej, 
Laźdy przeciętny były obywatel państw za­
borczych, inaczej sobie wyobraża prilstwo, 
a raczej jego konstrukcję.

I  gdy n. p. przeciętny Pozn&ńczyk, za- 
raioay swego rodsaiu fetysz;zmem na tle 
pojęć o władzy, b-zkrytjcznie chciałby je 
wtłoczyć w ciasne ramy własnych urządzeń, 
bez względu na różnorodność i odmienność 
objawów i zagadnień politycznych i społe­
cznych w częściach z pod innych zaborów, to 
przeciętny Galicjanm, działając pod natchnie 
mem św. Biurokratusa, z pewną odrazą od­
nosi się do wszelkich stan wczych, a sprze­
cznych z j -go pojęciami zmian, wychodząc 
z założ-nia, że nsjlepszem z załatwień, jest..,, 
„przedstanowcze', gdyż mciego nisrozsti zyga, 
a daje czas do namysłu, nieraz tak długo, 
wż.„. sprawa sama się załatwi....

Przeciętny Królewiak wreszcie, przez 
przeciąg pokoleń przyzwyczajony omijać prawo 
o milę, lub podłaz.ć pod nie, gdy się go już 
wyminąć niedało ma w ogólności bardzo 
niewyrobione pojęcie o jego ważności i po­
trzebie, co rzecz naturalna, musiało się odbić 
na jego pojęciach o państwie i zasadach aa 
jakich ono ma się opierać.

Może zbyt drastycznie przedstawiam te 
rzeczy, lecz nie o dowcip mi idzie.

Na tle tych jaskrawości, tem wydatniej 
wydtępują właściwe różnice porozbiorowych 
dzielnic, a temsamem i uwydatnia się tni 
dność harmonijnego ich współdziałano.

Y.

Nie wystarczy mieć nogi; trzeba jeszcze 
umieć chodzić. My jbsteśmy jak człownk, 
długą niemocą złożony, który powstawszy 
wreszcie pc chorobie, przekonywa się, że 
właściwie chodzić zapomniał.

Lecz ten objaw, to nie wada organi­
zmu, więc nie ma powoda do rozpaczt. a 
tem mniej do stanowczych wyroków, odsą­
dzających nas od prawa zajęcia należnego 
nam miojica w szeregu wolnych i samo­
dzielnych państw.

A tem mm*j powodów do tego, gdyż 
nie brak w eiągu dwuletniego zaledwie okre­
su naszego odrodzenia państwowego obja­
wów świadczących, że i my, mimo tak na 
tur&inego u n . s osłabienia, potrafimy zdobyć 
się na stanowczy i śmiały krek!

I  u nas potrafi objawić się wspaniała 
w swej sile i rozmiarach myśl państwowa i 
zrodzić się potężny czyn państwowy, stawia­
jący uas w jednym rzędzie z Francją, a tem 
nudniejszy dis n u , żeśmy przecież rekon­
walescentami!...

Pierwszy taki wielki objaw, to poryw 
aarodu u progu nowego życia, samoistnie, 
bez żadnych nbeyeh wpływów, a częściowo 
i wbrew życzeniem państw koalicyjnych, 
(Pow,ń«kie) usuwający najeźdźców ze swego 
domv i ujmujący władzę w >w« ręea,

A poryw ten we Wschodnie,' Małóp 
sce doszedł do tak szczytnego napięcia f 
każdym wzgięaem i dał świadectwo tal 
dojrzałości, nie tylko pod względem w^jt 
wym, lecz i zagadnień państwowych i 
łecinych, i to w najtrudniejszym okresie, 
okresie walk toczących się na u litact <" 
sta i pod jego rogatkami, ie  już sam je0 
mógłby stanowić dostateczną odpowiedź' 
wszelkie zarzuty wrogów, a n ;estety i sw<6 
sceptyków,

Niestety, żadnemu historykowi, ». 
gorzej, żadnemu z naszych polityków, 
chciało się dotychczas u;ąć tej sprawy z ’ 
ściwego punktu widzenia

Ciągle oceruje się bohaterstwem di 
i kobiet, jakby posa tem nie było w 
okresie czasu jeszcze innych, może nie 
bezpośrednio i mocno na wyobraźnię d*?*1 
jących, lecz równie wielkich poczynań 
polu administracji i innych urządzeń P?j 
stwowych i jakby nie było tych najwspaH’*' 
szych objawów myśli państwowe,, której p-G, \ 
porządkowały się wszystkie klasy soołP!lr*j 
“twa, wszystkie partje polityczne i wszyś*™| 
społeczne zrzeszenia!

A szkoda!
Bo teraz, mn«łobj to być dla nas 

tem w grze politycznej, podczas gdy póź°L 
będzie złotą wprawdzie, lecz tylko Kartą 
storji...

(Dokońuzsnie aastąpi),

^



roeeeui zapisał się na  wydział ir iy h ie rji 
Politechniki lwowskiej a K ończy wszy ją 
chlubnie udał się n* dalsze stuilja do Ber 
lina, gdzie na wydziale filozoficznym dwa 
la ta  pozostawał.

Po powrocie do kraju pacow sł > Biurze 
meljoraeyjnem Wydziału Krajowego jako inz 
adj. sii l/X1[ i ^ r .  W lyinże r. an-
staje marnowanym prof sorem krakowskiej 
Wyi-;zfcj Szkody Przemysłowej skąd w r 
1908 powołany został na zwyczajnego pro­
fesora ;V.it chuiki lwowskie;.

Na tem stanowisku rozwinął prof. 
Huber wybitną naukową d>;inł‘loość.

W r, 1914 wybrany B-ktorem . Polite­
chniki, powołany na wojnę, d o s^ ł się wraz 
z załogą {przemyską w r. 1915 do niewoli

w czasie pobytu w rosyjskiej niewoli 
w Kazania, wygłosił cykl publicznych odczy 
t^w z di.edziny kosfnogrsljt i kosmogonji 
(z początkiem r. 1918), Uo powrocie do 
kraju brał udział w r. 1919 w prscach ko­
misji sfabil zacyjnej dla profesorów warszaw­
skiej Politechniki, w Miufsterja'nej ankiecie 
w sprawie programu szkci średnich i takiej- 
że ankiecie w r. 1920 w sprawie prz-pisów 
egzaminacyjnych dla nauczycieli szkół sre- 
dmich, nakuniee w ciągu wakąejl b r. był 
naukowym kierownikiem urządzonego przez. 
Ministerstwo W R. i 0. P. Kursu wakacyj­
nego dla kandydatów na nauczycieli szkół 
średnich.

W r. 1920 został ezł^nkiem założycie­
lem Academji Nauk technicznych w War­
szawie i członkiem czynnym lwowskiego To­
warzystwa naukowego,

— Z p osiedzen ia  m ag is tra tu . Na 
wczorajszej sesji uchwalono pr»eprowadzić 
adaptację w budynkach kolonii wakacyjnej 
w Brsucbowicath kosztom 242 000 marek. 
Nadto uchwalono wykonanie i umieszczenie 
godła państwowego na wieży ratuszowe,.

Przychylając się do petycji inwalidów 
wojennych, postanowił magistrat utworzenie 
nowych 24 stanowisk handlowych w roz 
maitych punjttacb miasta, gdzie inwalidzi 
wojenni będą nugli ustawić kioski je lem  
sprzedaży gazet , i t. p.

-V Uchwalenie statutu -Targów 
wschodnich* Pod przewodnictwem dyr. 
Padewskiego odbyło się wezora: posiedzenie 
Sekcji fin-Lsowej i prawniczej „Targów 
Wschodnich" na którem adw. dr. Krzerai 
cki odczytał projekt statutu „Targów'Wschu- 
dnich" opracowany przez Sekcję pra vnic;ą. 
Celem „Targów Wschodnich" jest urządza­
nie we Lwowie perjodycznyeh pokazów pró­
bek i wzorów i umożliwienie wymiany to­
warów oraz umów kupieckich między pro­
ducentami a odbiorcami. Po obszernej i rze 
ezowęj dyskusji, w której zabierali głos Pp. 
d jr . Padewski dyr. dr. Meiunowicz, dyr. 
Weintraub, avr. dr. Boziewicz, dr. Seweryn 
Panetn, dr. Krzemicki, dr. Swisterski i mm 
zatwierdzono projekt statutu. Ze względu na 
to, że Walno Zgromadzenie udz-ałowców 
odbędzie się z końcem bielącego miesiąca, 
Sekcja finansowa uchwalił* zamknąć sub- 
skrybeję 25 b. m.

Sta 'u i i pełnomocnictwa będą wyłożone 
do przeglądu we wszystkich baniach iwo^ 
wskich i w biurze „Targów Wschodnich 
ul. Akademicka 17, celem ułatwienia intere­
sowanym korzystanie z ostatnich dni sun- 
skrybej.. Subskrybenci, będą, jak wiadomo 
m eli pierwszeństwo w nabywaniu mi*.isc 
w pawilonach i kioskach „Tapgów Wscho 
dnich" i korzystania z ułatwień przysługu­
jących „Targom Wschodnim".

„Targ Pozuański" przekonał społeczeń­
stwo o rentowności bezpośredniej tego ro­
dzaju przedsiębiorstw, to też wszystkie ban­
ki i instytucje finansowe subskrybowały na 
ten cel ju i kilka miljonów.

Równocześnie uchwalili piz^dstiwic-iele 
instytucyj finansowych bu Iowę stałych pa­
wilonów dla użytku swoich przedsiębiorstw 
przem ysłowych Prace przygotowawcze już 
sie rozpoczęły. Wszystkie zrzeszenia kupie­
ckie postanowiły kooperatywnie subskrybo­
wać udziały i uczestniczyć w „Targach 
Wschodnich11. Pobyt za miejscami wystawo- 
wemi tak w pawilonach ,i*.k i kioskach w 
całej Polsce wzrasta z każdym dniem.

— Z Pol. T ow arzystw a »D zieci na  
w ieś*. Onegdai odbyło się po i przewodni­
ctwem prezesa Bolesława Lewickiego v .o- 
kalu Ligi pomofy przemysł, posiedzenie peł­
nego Komitetu Polskiego Towarzystwa „Dzie- 
ci na wieś", na którera dyr Probulski przed­
łożył plan tegorocznej akcji. Towarzystwo 
organizuje 8 kolonii, mianowicie: 2 .ecznicze 
w Rabce, dla dziewcząt na lipiec, dla chłop­
ców na sierpień, ua zmianę, po 50 miejsc 
bezpłatnych i 25 płatnych; 3 kolonie wypo­
czynkowe dia dzi-wuząt, mianowicie: w Kro­
śnie, Skolem i Dominikowieach, po 50 miejsc 
bezpłatnych; 3 kolonie wypoczynkowe dla 
chłopców (bezpłatne) w Lipinkach, Wójto­
wej i Ghyrowie, rówmez po 50 miejsc, na ito 
jedną płatną dla uczniów gimnazjalnych.

Każda kolonia będzie mifeła jednego 
kierownika pedagogicznego i 2 zastępców, 
o m  kucharkę, dwie podkuchenne i p raokę. 
wpisy aa  kolonie palne są już prawie »k ,ń-

czone. Ognisk półkolonijnydi we Lwowie 
urządza Tow. 7, lista zgłoszeń jeszcze nie 
jest zamknięta.

Dr. Boratyński jako prezes Sekcji ogól­
nej kontroli oświadczył, że kom isja'po Jo 
bładiiem sbadaniu ksiąg i magazynów To­
warzystwa stwierdziła zupełną zgodność ra ­
chunków i wzorowy porządek. Prezes B, 
Lewicki wyraził Komisji jmdr.iękowania za 
p,-a--ę Na wniosek rad. Podolskiego zastana­
wiano się nad urządzeniem kolonii morskiej 
nad Bałtykiem na półwyspie Heli. W dysk-- 
sj. przemawiali dyr. Dębicką p Lang, dyr. 
Muchą, p. Kordya,:ek, dyr. Stezurkiewicz.

t  D r. Jan u sz  P rzy g o d zk i, v ieiole 
tni radny miasta Lwowa, radca Wydziału 
krajowego zmarł w niedzielę przed połu­
dniem po długiej cnorobie.

Zmarły urodził się w Majdanie koło 
Nadwórny, ale już * kilka miesięcy później 
prz- oył z rodzicami do Lwowa i tutaj po­
zostawał właściwie do śm irc i. V, e Lwowie 
ukończył gimnazjum i prawa, tutaj się do­
ktoryzował, tutaj pracował jako urzędnik 
Wydziału: krajowego, jak di:;go mu zdrowie 
pozwaLło, Po złtżeniu doktoratu propono­
wano mu ze strouy bardzo poważnej przy­
jęcie pr-sady prsy Namiestnictwie, ale zmar­
ły pronózycję tę z miejsca odrzucił.

S p. Przygodzki n&letał do ludzi zdol- 
ifych i pracowitych, dlatego zyskiwał sobie 
względy przełożonych i marszałków i wy­
bijał się coraz więcej,

W r. I9 l4  z piezydjum Wydziału kra­
jowego przed inwazją rosyjską i turał się 
wraz z Marszałkiem w Wiedniu i w B ałej 
W roku 1917 wrócił na stałe do L^owa, 
ale jut z początkami nieuleczalnej choroby, 
która go wreszcie - ałsiern zmogła.

Do Rady miejskiej ’ wszedł około r 
1908. W Radzie miejskiej dzięki znajomości 
spraw autonomicznych, pracowitości i wy­
mowie, wybił się w krótkim czas.e i nale­
żał do’ najczynniejszyeh Były chwile, w któ­
rych mógł myśleć nawet o wiceprezydentuize 
Po powrocie do Lwow» z uchwdżtwa został 
i uu powołany w lutym 1918 na członka 
Tymczasowej Rady miejskiej, ale z powoda 
chorooy, która się rozwijała coraż hardziej, 
widział się zmusioaym mandat złożyć.

Zmai.y od młodych lat interesował się 
bardzo żywo katolickim ruchom społecznym 
J.iszczę przed r. 1800 pracował z zapałem 
w robotniczych rzeszeniach „Jedność" i 
„Przyjaźń" i popierał czynnie społeczne or­
ganizacja katolickie. W Radzie miejskiej na­
leżał od początku do klubu stronnictwa ka­
tolicko narodowego, które obecnie przemie­
niło się na demokrację chrześcjańsaą. Od 
roku 1913 był prezesem klubu. Gdy w roku 
1912 powstał sekretarjat katolicki, zmarły 
wssedł do Wydziału Tymczasowego, a na­
stępnie. do Rady centralnej. Myślał wówczas 
o tern, aby s<ę spensjonować i oddać W7 
łącznie sprawom organizacyjnym 1 pracy po­
litycznej.

W r. 1913 kandydował do Sejmu i 
tylko niewiele brakowało mu głosów, aby 
zostać po3łen\ Mógł liczyć w ówczesnych 
sto3unk».c! na zwycięstwo przy wjboraen 
ściślejszych, ale ustąpił na rzecz p Stani­
sława Grabskiego, którego obecność w Sej­
mie Si m uw32.j,f za potrzebną.

W ostatnich czasach wskutek choiuljy 
nie ®*ógł się zajmować czynnie sprawami 
politycznemu fcfe do śmierci czytj wał dzień 
inki. Chorobę ?nos ł  cierpliwie. Jedyną po­
ciechą jogo i wprost opatrznościową opieką 
nyła matka, którą zmarły szczerze kochał, 
która też na swoje starsze lata służyła sy­
nowi, a służyła zawsze z poświęceniem iście 
matczynem. Także koledzy z Wydziału kra­
jów-go nawiedzali chorego i starali się przy- 
aosić ulgę stroskanej m uce w jej trudach.

S. p. Jana&z Przygód',ki zmarł bardzo 
spokojnie i lekko, przylawszy w stanie cał­
kiem przy tomnTiB ostatnie Sakranieuta. 
umarł, skończzwszy w maju lat 50. Cześć 
jego pamięci.

— K om itet sprowadzenia zw łok ś. 
p. ks. Arcybiskupa Z ygm unta  Szczęsnego 
F eliń sk ieg o  do Warszawy' ogłosił, że ze­
brano gotówką 18 842 marek 25 fen., pro­
cent w K liku ziemiańskim wyniósł 15 Mk., 
razem 13 857 Mk. 25 fen.

W ydano: a) na sprowadzenie zwł jk 
6 7C7 kia. 25 fen., b) n a  koszta pug.Tcbu 
7.060 M.’i. -  razem 10.827 M .. 25 fen. Po­
zostaje 8,030 Mk. komitet j>ri»ka*af kapi»u!e 
metropolitalnej w Warszawie, jako zapoczą­
tkowanie funduszu na postawienie w arah,- 
kat drze pomnika ś. p. Arcybiskupowi F e­
lińskiemu

Komitet wystąpił do Rady miejskiej 
ni. sioł. Warszawy z wnioskiem nadania uii- 
cy Jasnej lub Nowowiejskiej nazwy ulicy 
Arcybiskupa Zygmunta Felińskiego, pragnąc 
tem utrwalić tę świątobliwą postać w pa­
mięci naiodu.

— Spraw a p o r. Iw an ick iego . Biuro 
prasowe M inisterstwa spraw zagr. komuni­
ku jo : W związku z wiadomością, jaka poja­
wiła się w prasie w sprawie sądu nad por. 
Iwanickim, poseł aogielski p. Miller był 
przyjęty 10 b. m, przez prezydenta Witosa,

który «vMa*ił głęboki żal Rządu polskiego 
z powodu nieuzasadnionego i niedorzecznego 
staku na osibę preinjera Wielkiej Brytanji 
ze strony jednego z pism polskich.

W odpowiedzi p M-ller zapewnił Piez 
Witosa, że % przyjemnością stwierdził, iż 
może uważać incydent za zakończony, o ile 
chodzi o atak na osobę premjerŁ b r; =yjskie- 
go. W związku z ianeoii notatkami pra^y, 
według których por. Iwanicki był skazany 
?a sprzedaż dokumentów angielskiemu agen­
towi, — p. Urbanowicz, szef wydziału b*z- 
piecieńsw * publicznego 1 prasowego przy­
był do poselstwa angielskiego dnia 13 om-, 
aby wyiazic swój żal z powodu ukazania się 
w prasie mylnych i nieopartyeh na faktach 
sprawozdań z m ,praw y sądowej.

Tegoż dnia x>. major Mitk.ewicz, pro- 
ksrator sąau, który rozpatrywał spionę por. 
Iwanickiego, również przybył dc poselstwa 
angielskiego, aby wyrazić ubolewanie, że z 
powodu nieiopatrzen.a poselstwo angielskie 
było pozbawione usług jednego s« swoich 
urzędników przez przeciąg całego dnia

Poselstwo angielsaie podziękowało im 
za wizyty i przyjęło ich wyjaśnienia do wia 
domości;

— Ju b ileu sz  K u ta rŁ lń & ieg o . Pre-
mjera ..Sędziego z ZsJamei" Calderona stała 
się w idką nauifestacją sympatii serdecznej, 
jaką od lat 40 z góią publiczność polska, 
artyści 1 autorzy dramatyczni darzą talent i 
pracę sceniczną Józefa Kotarbińskiego.

Po pierwszym akcie delegacje W szyst­
kich teatrów warsrawskich wprowadziły na 
scenę ariyswę-jubilata, składając u stóp ,ego 
wieńce, bukiety dary, mlljon ■ wki i cały^stos 
depesz giatulacyjnych.

W .mieniu ,Zwązku artystów polskich 
przemówił Józef Sliwicki. W imieniu djiekcji 
Rozmaitości składał hołd jubilatów. M.chał 
Tarasiewicz. W imieniu Związku autorów d*a 
matycznjch proste a mocne słowa uznania 
wypowiedział Bolesław Gorczyński. Wszyst­
kie przemówit nia podkreślały nieLlko talent 
aktorski jubilata, lecz iego zasługi w rozwo 
ju teatru narodowego, któremu przyswoił ar­
cydzieła poezji romantycznej, poczytywane 
przez długie lata za utwory raczej książkowe, 
niż teatralne.

W odpuwiedzi Józef Kotarbiński przy­
pomniał, że ten „Sędzia x Zalamei", w któ­
rym giął rolę tytułową, b j ł  prsed 30 lat za­
broniony prrez cenzurę rosyjską, jako sztuka 
zbyt demokratyczna i liberalna. Diis już cen 
zor rosyjski nie dławi teatru nclskiegd. Dziś 
rozwój demokratyczny całej Europy i wolnej 
Rzeczypospolitej jest ową drogą, którą w gjenjah 
nem jasnowidzeniu już w XYIL stuleciu 
przeczuł poeta hiszpański.

Okrzykiem na cześć sztuki polskiej, 
Rz.ądu i armji zakończył Kotarbiński swą 
mowę, za którą publiczność podziękowała 
burzą Genetycznych oklasków.

— Powrót 11 dywizji. W tych dniach 
przybywa do swych stron rodzinnych u a 
Pokuciu 11 dywizja piechoty. Dywizja ta 
objęła swego czasu w posiadanie Pomorze, 
asystowała przy wiekopomnym akcie „zaślu­
bin z morzem", poczem przeniesiona na front 
północny, brała udział w świetnej kontrofun- 
zywie grupy gen. Sosnkowskiego i wsławiła 
się brawurowym manewrem w splocie ope­
racji, decydujących o losie Warszawy. Dziś, 
spełniwszy swę wojenne zadania, powraca, 
aby poświęcić się organizacyjnej pracy po­
kojowej.

— Podwyższenie opłat cmentarnych.
Wobec stwierdzonego w ostatnim budżecie 
gminy niedoboru w dziale opłat i utrzyma 
nia obu cmentarzy, wynoszącego około pół­
tora miliona marek, magistrat postanowił 
podwyższyć opłaty cmentarne. I tak opłatę 
za t. xw. dziesięciolecie grobów podwyższono 
w rejon!** I. ze 100 na 300 marek, w rejo 
nie II z 40 na 120, w rejonie III. z 20 na 
60 marek. Znacznie podwyższono opłaty za 
pezwoLnia wymurowania grobowca a mia­
nowicie w rejonie I. z 300 na 1000 marek, 
w rejonih 11. przy drodze z 220 na 800. 
w środku pola ze 140 na 600 marek. Za po­
zwolenie postawienia pomnika w rejonie I. 
z 220 na 60A  w II, rejonie z 150 na 500 
marek. OpłaF" konduktowe podwyższono za 
muzykę przy pogrzebie ze 100 na 500 marek, 
za karawan 4 -konny z 200 na 500 marek. 
Za roboty ziemne na cmentarzacn (darnio 
wanie grobo) 150 marek, Przeciętna ilość 
nogrzeiów wynosi rocznie na ob i cmenta 
rza'-b około 4.500. Spodziewana z podwyżek 
cen nadwyżka wyniesie oacło pól miliona 
marek.

— R ocznica szarży  pod R okitną,. 
Za poległych w szarzy pod Rokituą z ś. p. 
n  tm islriem  Danin-Wąsowiczem odprawił w 
krakowskim kościele Murjaekim nabożeństwo 
żałobne ks. infułat Wądolny w asystencji 
duchou ieństwa. W presbiterjum ustawiono 
katafftlk ubrany zielenią, Na trumnie złożo­
no lance ułańskie i szabie; przed katafal 
kiera ustawiono w kozły karabiny oraz dwa 
karabiny maszynowe, Wartę honorową przy 
katafalku pełnili szwoleżerzy w hełmaeh z 
dobytemi pałaszami, Podezas nabożeństwa 
orkiestra szwolożerćw wykonała szereg pie­

śni żałobnych. W nabożeństwie wzięl:' udział: 
generaheja krakowska z gen. Szeptyckim, 
prezydjum miaste, starosta Kowalikuwski, 
przedstawiciele B iiłtgu  i Czerwonego Krzy- 
za, weterani z r. 1863, liczni delegacja 2 
pułku oiwolezerów ze sztandarem oi»ł da­
wni oficerowie i żołnierze 2 pułku ułanów 
k-gionowjcn. Nawy kościoła wypełniła- 
szczelnie publiczność.

Po nabożeństwie uczestnicy zjazdu w 
liczbie pi*eszło 100 oficerów i żołnierzy u- 
dali się na obrady do sali Muzeum techni- 
czno-przemysłowego. Tu po wspólnej foto- 
gratji rozważano sprawę sprowadzenia zwłok 
poiegłych pod Rokiłaą, sprawę fundusiu dia 
zaopatrzenia wdow i sierót po polegfyen, 
oraz sprawę wydania historji 2 pułku ułe- 
nów. O 8 Wieczorem odbyta się w Grand 
hotelu wspólna kolacja, na atórą przybyli: 
gen. Osiński, ks. infułat Wądolny, Prezyć 
Fedorowic* i inni. Następne zjazdy postano­
wiono odbywać w miejscu każdorazowego 
postoju 2 p. ułanów.

— S zczep ien ie ospy. Wielka ilość 
osób, a w szczególności dzieci szkolnych, 
które poddały się oehionnemu szczepieniu^ 
nie odebrało swoich świadectw. — Fiz k a t 
miejski zawiadamia, żt wydawanie swiauectw 
szczepienia ospy, tuk w lokalach szczepienie 
po dzielnicach, jako  też w biurze Rizykatu 
miejskiego potrwa jeszcze kilka dni, tj. do 
16 czerwca włącznie.

— Aprowizacja Rosji. K om isar,atin­
dowy dla aprowizacji zamówił za granicą
850.000 pudów mąki, 61.000 puddw euaru,
750.000 pudów rośl.n strączkowycn 80.0uÓ 
pudów konserw wieprzowiny, 49.000 pudów 
konseiw mięsnych. Towary te mają byc wy­
syłane wprost do Petersburga i przezuaczone 
są wyłącznie dla roDotników

— Polshie Towarzystwo rolitbchni- 
fczne we L w ow ie. Duia 15 cze rw ca , we 
środę o godzinie 6 15  wieczorem odbędzie 
się tygodniowe zebranie, naktorem  pp, prof. 
dr. Ludwik Tadeusz Eoermann i Edwin 
Hauswaid wygłoszą sprawozdanie pod. tyt.: 
„Wrażenia 1 wycieezk. wydziału b u d o w y  
maszyn do Królestwa i Wielkopolski",

— Tow. opieki nad zabytkami sztu­
k i i  kultury zaprasza ciłunków oraz wszyst­
kich, którym sprawa naszych zabytków leży 
na sercu, na posiedzenie, które oooędzie się 
do. 16 b. m. we czwartek o godz. 6 w M. 
Muzeum Pr^emysłowem ze współudziałem 
konserwatora dr. J. Piotrowakiegu i inz,-
areh. M. Osińskiego. (Sprawa odbudowy i re­
konstrukcji zamau Żółkiewskiego;

M a tu ra  i.
— Egzamin dojrzałości w drugiem

państwowem gimnazjum iwowskiem iin. Ka­
rola Szajnochy odbył się 27, 28 i 80 maja 
pod przewodnictwem dyrektora VII, gimn. 
lwowskiego p. Edwarda Schirmera. Zs doj­
rzałych z p , lępem celującym zostali uznan I 
Dogilewski Henryk, Sawa Jan  i Richter J»- 
kób, z dobrym : Eskreis Fryderyk, Franczuk 
Marjau, Jaburek Leopold, iTk&l Stanisław, 
Kooer Jskób, Mojzesowicz Mikołaj, Rohatyn 
Zygmunt, Sbhn Nehemjasz, Tą u ber Marceli, 
z dostatecznym: Frey Jan, Hausner Je-e- 
miasz, flollauder Juda, Ingber Jóief. Man- 
tel Stefan, Mehr Arnold, Mttaz Karol Se­
rafin Klemens, Sussmaan Izydor, Zubieki 
Witold. Trzech eksternistów odstąpiło od 
egzaminu, jednego reprobowano na rok.

— Ustny egzamin dojrzałośei w VI.
gimn. państwowem Im. Stanisława Staszica 
we Lwowie odbył się w dniach 1 i 2 czer­
wca b. r. pod przewodnictwem wizytatora 
szkół średmch p. Kazimierza E;jasza.‘ Świa­
dectwo dojrzałości otrzymah: Ba< on Tadeusz 
Gajńacz Bronisław, Hejnowicz Kazimier, Jockl 
Roman, Kliszcz Wiesław, Kroi Stanisław (z 
odznacz.), Kupisz Wacław, Matz Rudci, 
Mayer Marek, Nowicki Romuald, Oswald 
Jan, Pal k Iiak, Podłow*ki Tadeusz, Przv- 
libski Tadeusz ( udui._> Komańczyk Włady- 
=ław, Rybieki Józef (z odzn ), Skwarczyńaki 
Paweł ęz odzn.), Stocki Józef, Tarnawski 
Boiesław. Waięga Karol, Werner Antoni 
Werner Stanisław, W ittiin Emanuel, Woj­
ciechowski Witcłd, Ząiąc Kazimierz (z odzn.) 
Z&ahka Zbigniew, Zalewsk Zb:gmDw, Zgii- 
nioki Aleksander, Ustrzytki Juljan (ek st)

R otato  lilBFacto-arlystyuziiB.
Repertuar Teatrn Miejskiego.

n on 15 ezerwca o godzinie
/•JO wieczorem „Czar munduru" z Dorą 
Hellen.

Czwartek, 16 ezerwca o godzini 7'30 
wieezorem „Samson i Daliia, występ Bry- 
dzińskiego.

Piątek, 17 czerw ja  o godz. 7 30 wie­
czorem „Carmen", debiut p. Fischer owej 
1 p. MUiniakt.



RejMTi tu a i M iejskiego T e a tru  m ałego.
(Ulica Gródecka 2 B).

Srod*, '5  czerwca „Don Juan" Rittnera, 
występ BiydzińsKiego.

J o h n  Dewey. Zasaay m o ra ln e  w w y  
chow an iu  przełożył W itołd Holin»n Lwów 
Warszawa Kraków. Wydawnictwo zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich 1921 str 39. 
Znany profesor filozofji na uniwersytecie 
Kolumbińskim stoi na tern stanowisku, że 
szkoła jest pewnego rodiaju instytucją spo 
eczuą, i ż e  na tle jej życia kształcić należy 
młodzież w kieiunku moralnym. Nie pii.es 
wykłady o moralności, lecz praktycznie, na 
każdym krokn. Dziecko w szkole pewinno 
mieć te sanie pobudki działania, co dorośli 
w szerszem życiu społecznem. Chodzi o to 
by każdy czyn dziecka spełniony był w imię 
donra rgoinego, w mysi ogólnej korzyści 
Metody nauczania wszystkich przedmiotów 
winne tu być pomocne — rzecz główna 
jeanak, to odwoływanie się do twórczy ci 
poglądów dziecka, przesunięcie punktu cięż­
kości z biernego przyswajania wiedzy, na 
czynne — mające charakter społeczny ■ 
użytkowanie tej wiedzy.

K asa im . M ianow skiego w W arsza­
w ie. Bund kilku dniami odbyło się doio- 
czne posiedzenie rady naukowej. Przewodni­
czący prof. Żuławski wspomniał o 40-letn.im 
jubileuszu JUsy im. Mianowskiego, a prezes 
komitetu prof. Lutostański przedstawił stan 
kasy.

Skutkiem spadku waluty, kapitały lo 
kowane w papierach publ.cznych, straciły 
swą pierwotną wartość. Zahamowało to dzia­
łalność K asj. Po wydaniu tysiąca tomów 
dzieł, Kasa dziś stoi wobec braku środków 
Przed wojną Kasa wydatkowała rocznie 
około 250.000 rs., odpowiada to dziś sumie 
przeszło 250 miljonów marek. A teraz do 
chód z własnych papierów wynosi zaledwie 
tJ&.OOO marek. Przewroty na Kaufcazie od 
cięły przypływ gotowizny z eksploatacji te­
renów naftowych.

Na skutek odezwy Komitetu Kasy o 
pomoc społeczeństwa napływają ofiary, sej­
miki złozyły 250.000 marek, instytucje 250 
tys. mk., a osoby prywatne 200.000 marek. 
Staraniem Kasy im. Mianowskiego wychodzi 
od r, 1918 rocznik „Nauka polska" i orga 
mzuje się »L'ga popierania nauki polskej".

Po uchwaleniu sprawozdania komitetu 
rada naukowa uchwaliła między innemi dą­
żyć do założenia drukarni naukuwej, do zor­
ganizowania przekładów dzieł naukowych 
polskich na języki obce, do zorganizowania 
publikacji monograficznych o jednostkach 
terytorjalnych Rzeczypospolitej (powiaty) i do 
zorganizowania pracy nad syntetycznym opi­
sem ludowej kultury Polski.

Omawiano też charakter działalności 
Rządu w dziedzinie popierania twórczości 
naukowej. __________

H elena M niszek. „Vert.e“. Powieść. 
Dwie części w jednym tomie. 1921. Wielko­
polska Księgarnia Nakładowa, Poznań.

(a s.) W bardzo szczegółową analizę 
niezrównoważonej duszy kobiecej, wlała uta 
lentowana autcrka wislki zasób obserwacji i 
indywidualnych, życiowych spostrzeżeń, od­
twarzając przytem postać bohaterki swojej 
powieści na rozległem tie prawdopodobnych 
zdarzeń przed i powojennych, tudzież uczuć 
i wrażeń erotycznych oraz ładnie namalo­
wanych krajobrazów Wołynia, Riwiery, A n­
ki.) i ’ m^rsk eh przestrzeni na drodze wio­
dącej przez K^nał Nuezki do Indji. Powieść, 
jak poprzednie utwory autorki znajdzie we­
dług wszelkiego prawdop dobieństwa w sze­
rokich kołach czytelnicł-ek, nietylko porhle 
bne uznanie, lecz i gorą-ą życzliwość, zrę 
cznie bowiem porusza w sposób budzący za 
jęioe, mnóstwo psych czny< b właściwości n ie­
wieścich charakterów, niezawsze należycie 
zrozumianych i niedość ściśle odwzorowywa­
nych w romansowych, opowiadaniach męskich 
belletrv tów. „'W rte", pomimo wybuchu kie 
dy niekiedv krańcowego idealizmu parodok- 
salnyoh poglądów, jest w gruncie rzeczy 
równie w swym układzie kompozycyjnym, 
jak w wykonaniu stylistycznem, powieścią 
realistyczną, co jej powinno zapewnić wśród 
krytyków jednomyślnitjsse uznanie.

W ładysław  M ickiew icz. L»gmn Mic­
kiewicza Rok 1848. Krbków. 1921. Nakładem 
autora Składy główne; Warszawa: Gwbetbner 

Wolff. Kraków: G. Gebethner i Spółka.

(». s.) A rtur Górski, kierownik polskiego 
>  tej cennej księgi, która pierwotnie 

-oku) ukazała się w Paryżu na wi- 
my w języku ^francuskim p. t.

et&aeć on Ita tte pa* Ądam  afieJcitwLa* tak 
się o mej wyraża w swojej przedmowie dc 
obecnie polsk ej edycji: „Pragnę zwrócić
uwag-, na sposób dziwnie przejremąty, pełen 
uroczystej a spokojnej powagi i siły, w ja­
kim to całe opowiadanie je»t przeprowadzone 
przez autora. Po nie dosyć, ze w tej sile 
jest wiara ta sama, co ożywiała wyznawców 
Mickiewiczowskiego sztandaru; jest tam 
jeszcze coś więcej; jest wielkie umiłowanie 
w parze z jakąś piastowością duchową. To 
aie zwykła kronika wypadków , to osąd godny 
i wspaniały k tó r/ wykazując jasno błędy 
popełnione, każe miłości wyrzutem. Niema 
drugiego człowieka w Polsce, któryby dzieła 
tego w podobny sposób dokonać był zdolny, 
taką je owiał atmosferą, która nie do rozgo­
ryczenia wiedzie po prze- sploty wypadków 
nad wyraz bolesnych i zawodowych, lees 
wiedzie do oczyszczenia i do spojrzenia 
z wyzsza. Nie znam zaś drugiego przykładu 
podobnego dziedzictwa pomiędzy ojcem a sy­
nem ; bo to, co przez autoia dzieła niniej­
szego priemawia, to nietylko miłość sy­
nowska, ale i ten sam styl moralny, ta sama 
wiara w człowieka, to samo dążenie do prze­
budowy życia na zasadacń braterstwa". Uzu­
pełnieniem opowiadania są niezmiernie inte­
resujące, d&dane po zakończeniu „przypisy", 
tak ze względu że mieszczą w sobie niektóre 
listy Adama, jak i ze względu na liczne 
wiadomości, zaczerpnięte i wydobyte z archi­
wów i dokumentów, jakie autor sumiennie 
przestudjował. Przy nich również każdego 
literaia polskiego zajmie niezawodnie biblio­
graficzny spis dzieł i utworów twórcy „Pana 
Tateusza" przetłumaczonych język włoski 
i wydanych w w ł'skich  czasopismach, oraz 
w wydaniach książkowych.

BaliitC. „Kawalerskie Gospodarstwo". 
Przełożył i wstępem opatrzył B>y. Nakład 
księgarni J. Czerneckiego.

(z. s )  Bibljoteka przekładów Boya cie­
szy się nieustannem powodzeniem, czego do­
wodem są ogłaszane w krótkim przeciągu 
czasu nowe wydania, przejrzane i poprawie 
ue przez tłómacza. „Kawalerskie GispocUr 
stwo" Balzaka jest właśnie taką powtórną 
edycją, ukazującą się w tych dniach na pół­
kach księgarskich i wcale żwawo rożku 
powaną. -

M arceli Szwob. „Mimy". Przekład 
'Wincentego Korab Brzozowskiego. Nakład J 
Ozerneckiwgo,

(e. s.J Zmarły w 1905 roku Marceli 
Szwob, mało znany jest u nas, chociaż w 
c ągu krótkiej swej działalności uważany był 
we Francji za bardzo wykwintnego pisarza, 
cenionego wysoko w kołach literackich. Wy­
obraźnia jego ulegała rozlicznym wpływom 
zachowywała jednakże w naśladowniczem od­
tworzeniu pewną, właściwą sobie oryginal­
ność. Przejmuiąc się nieraz faotastycznemi 
pomysłami poprzedników, wyrażał w nich 
jednak niemal zawsze z przejrzystą jasnością 
i stylową prostotą artystyczną myśli osobl 
ste. Wydane % papirusowego rękopisu, prze­
chowanego w British Muzeum „Mimy“ He- 
rondasa, tak go żywo zajęły że uzupełnił je 
serią własnych małych poematów, ukazuią 
cyeh się obecnie w ładnie wydaiei ksią­
żeczce i w udatnym polskim przekładzie 
Wincentego Korab Brzozowskiego. Książeczkn 
powitana będzie prawdopodobnie życzliwie 
przez bibliofil w miłujących wytworne edycje 
i przez lubowników wykwintnie egzotycznych 
utworów.

D r. K az im ie rz  W ładysław  K um anie- 
c k i ,  profesor Wszechnicy Jagiellońskie!. 
„Zbiór najważniejszych dokumentów do pow­
stania Państwa Polskiego. Warszawa.— Kra­
ków. Nakład księgarni J. Czerneckiego.

(z. s.) Cennym meterjałem do na zych 
dziejów ostatniej doby jest powyżej wymie­
niony zbiór dokumentów, składający się prze- 
waźuie z tekstów o znaczeniu państwowo- 
prawnem, ułożony dla przejrzystości chrono­
logicznie. w trzech okresach, a mianowicie
I. do 5 listopada 1916; II. do 7 październi­
ka 1918' III. do 20 lutego 1920 roku. Z pó- 
źuisjszych ustaw znalazły się tu te tylko, 
które się odnoszą do uzupełaienia pierwotne­
go składu Sejmu.

Jubileusz
prcf. Ad a ma  A c to n iig o  K r f i h k i a p .

Półwiekową działalność naukow*, peda­
gogiczną j obywatelską prcf. Adama Anto 
niego Kryńskiego, profesora Uniwersytetu 
warszawskiego, uczczono w sposób godny, 
podniosły i bardzo serdeczny

Miejscem obchodu, zorganizowanego 
przez komitet jubileuszowy, była pięknie 
przybrana wielka aula uniwersytecka. Zebrali 
się w niej w południe bardzo licznie: mo- 
hikanowie Szkoły Głównej i weterani roku

Kząau, członkowie korporacyj tekareKiej i 
prawniczej, instytucyj naukowych, nauczyciele 
szkół średnich i młodzież z wyższych uczel 
ni. Serdeczna nuta pizebi.jała ze wszystkich, 
a licznych przemówień. Odnosiło się wraże­
nie, łe  to grono zebrane w auli uniwersyte­
ckiej dobrze rozumie, k m jest jubilat, ocenia 
wysokie jego zasługi i za trud tycia całego 
pragnie okazać swą wdzięczność i serce go­
rące.

Snuły się w przemówieniach mary 
wspomnień do dziejów Szkoły Głównej, do 
której A Kryński należał, ucisku polityczne­
go i gnębienia myśli polskiej w czasach nie­
woli, aż dc chwili wyzwolenia z pęt i mo­
żności wolnego rozwoju. Na tern tle ryso­
wano postać jubilata: jego trud owocnj, 
wiarę w dobre jutro i w zwycięstwo spra­
wiedliwości, miłość ziemi i ludzi, piękny sto­
sunek do młodzieży, którą przez pół wieku 
kształcił, przelewając w ich serca tradycje 
tych ideałów, jakie nam pozostawiła Szkoła 
Głowna.

Jubilata wprowadził na miejsce pocze­
sne przy stole prezydjalnym prof. dr. Euge- 
njasz Jarra. Wśród burzy oklasków złożono 
mu wiąsaukę róż purpurowych.

Zabrał głos pierwszy prof. E. Jana . 
Mówił gorąco o wytrwałej pracy pedagogi­
cznej nad pielęgnowaniem skarbów mowy 
polskiej, przeazeał myślą pokrótce okres 
złych dziejów, brutalnej apuchtinowskiej 
pięści, gdy prof. Kryński był prawie jedy­
nym z tych, którzy, jako nauczyciel me uląkł 
się nigdy; nie ustępował w niczem. Z niego 
w sercu mł-idzieży płynęła wiara i moc ua- 
iodowa Mówca wyraził głęboką radość, iż 
dziś dano nam złożyć hołd wielkiej zasłudze 
w wolnej Oczyźnie. Po tej mowie powstali 
wszyscy z miejsc.

„Jubilatowi — cześć" - brzmiało z se­
tek piersi. Potoczył się dalej szereg p o m ó ­
wień. Podnoszono w nich życie jubilata i 
pracę jego, niezłomną wolę i wielkie umiło­
wanie wiedzy, jako wzór dla młodzieży, co 
dziś idzie w życie z głodem wiedzy i — 
z głodem chloba. Podnoszono wielkie zwy­
cięstwo jubilata, iż zgłębił on największą 
tajemnicę życia- zdobywania miłości ludzkiej.

Odpowiedział serdeetnie prof. Kryński. 
Przeszedł myślą swe półwiecze pracy i do 
młodzieży mówił o wytrwaniu i jej obo­
wiązkach.

Wśród gorącej owacji zakończono uro­
czystość wręczeniem jubilatowi adresu pa­
ni ątkowego, stosu depesz od wyższych uczelni 
polskich i organizacji naukowych, poczem 
zdjęto ua podwórzu uniwersyteckiem grupę 
fotograficzną uczestników obchodu

Nowe featiy w Warszawie.
Gdy czyta się pisma warszawskie i 

przegląda repertuar tamtejszych z górą dzie­
sięciu teatrów i teatrzyków, mmowoli odnosi 
się wrażenie, że w stolicy Polski może za 
duto jest scen i życia teatralnego, że po­
święca się tam za wiele uwagi i namiętności 
sprawom i zjawiskom teatralnym, że mie­
szkańcy Warszawy pozostają pod wpływam 
akiegoś sui generis snobizmu teatralnego....

Jeśli jednak gruntowniej zbadamy sto­
sunki, łatwo stwierdzimy, iż wrażenie takie 
jest zgoia powierzchowne i mylne. Warszawa 
w stosunku do innych wielkich miast Euro­
py nie grzeszy bynajmniej nadmiarem „tea- 
tralizmu" — przeciwn e do swej wielkości i 
rozwoju, do cyfry zamożnej i oświeconej pu­
bliczności, do rozmiarów spraw kulturalnych, 
interesów społecznych i ekonomicznych, które 
ogniskuje i reprezentuje — posiada jeszcze 
za mało teatrów. Dlatego to zapewne obok

przybytków Melpomeny, godnych napiawdę 
tego miana gnieździ się tam tyle pneróżnycn 
kapliczek Muz podkasanych, kabaretów, kin, 
ogródków i t  p.

Trzeba bowiem pamiętać, ie  Warszawa 
już przed wojną wyrosła na wielkie miasto, 
którego wzrost i rozwój imponował — aziś 
stała się stolicą dużego państwa, siedzibą 
Sejmu i Rządu, centrem najwyższych insty- 
tucyj administracyjnych, naukowych i kul­
turalnych, metropolją handlu i przedsiębior­
czości, ogniskiem wielkich interesów polity­
cznych ekonomicznych i t. d. Trzeba tez 
zważyć, że w tem, dziś już z górą miliono- 
wem środowisku zgromadziły się najeneigi- 
czniejsze i najbardziej przedsiębiorcze żywioły 
nietylko z całego obszaru Polski, ale także 
z obczyzny. Nie dziw iż stolica Polski jest 
dzisiaj jakby wielką retortą przyspieszonych 
ahcyi i leakcjj w każdej dziedzinie życia, 
zwłaszcza w dziedzinie kultury i sztuki, a 
specyficznie teatraluej.

Przetwarzają się i reformują s w e  see- 
ny, powstają nowe w wielkim stylu, otwie­
rają się coraz rozleglejsze możliwości artj 
styczno-rozwojowe,

Już od kilku lat słyszeliśmy o wielkich 
planach teatialnu - organizacyjnych znanego 
dobrze Lwowu p, Ludwika Hellera.

Nawet najsurowsza krytyka fachowa, 
Która wielokrotnie wytykała Hellerowi pe­
wną apodyktyczność w sprawacn czysto arty­
stycznych, przyznawała mu jednak duży gest 
i rozmach w interesach, oraz pierwszorzędny 
talent organizacyjny.

Dziś, jak stwierdzają wieści z W arn a  
wy, dyr. Heller pokonawszy wszelkie prze­
szkody i trudności wynikłe z tysiącznych 
powodów, urzeczywistnia w pełnej mierze swe 
plany teatralno. Jego dziełem jest zorgani­
zowana ostatecznie wielka Spółka akcyjna 
pod nazwą „Towarzystwo teatrów stołe­
cznych", która w jesieni otwiera cztery nowe 
teatry w Warszawie. OrgaL nacja ta  objąć 
ma stopniowo także inne miasta polskie.

Na czele nowych teatrów stanął sam 
dyr. Heller, przybierając sobie do pomocy 
pp Ryszarda Ordyóakiego, fachowego tea- 
tralika i reżysera, wykształconego u Rein- 
hardta i w Ameryce i znanego zaszczytnie 
w dziedzinie muzyczno-operowej Lwowianina, 
prof. Czesława Zarembę. Pierwszy koopero­
wać będzie jako współdyrektor i główny re­
żyser teatrów, drug> jako wice dyrektor i ge­
neralny sekretarz Towarzystwa.

Z nowych teatrów dwa dramatyczne 
staną przy ul. Karowej — dwa inne: opera 
komiczna i operetka, oraz teatr letni przy 
ul. Bielańskiej,

Tea‘ry dramatyczne pomieszczone będą 
w dawnej Panoramie, którą obecnie już się 
przebudowywa i adaptuje. Tu w jednej sali 
powstanie „Wielki Teatr stołeczay" na 1700 
osób — scena będzie tryptykowa (jedni, z 
pisrwszych w Europie) — w drugiej sali bę­
dzie scena kaiuerama nt. 500 osób.

Teatr muzyczny przy ul. Bielańskiej 
zainstaluje się w odbudowanym na nowo tea­
trze „Marywil*, który wydzierżawiono na 15 
lat od miasta Warszawy, wraz i  całym ma- 
terjałeui teatru „Nowości" —■ obejmie on 
operę komiczną i operetkę w sali na 1.700 
osób.

W skład nowego teatru muzycznego 
wejdzie prawie cały personal operetki „No­
wości".

Prócz tych przedsięwzięć, już zrealizo­
wanych, działalność dyr Hellera obejmuje 
także organizację i ochronę prawną twórczo­
ści dramatycznej w Polsce, tak wobec kraju, 
jak i zagranicą — oraz wytwórczość kinema­
tograficzną na poziomie i w stylu europej­
skim,

W kopule dawnej Panoramy przy ul. 
Karowej urządza się wielką wytwórnię kine­
matograficzną.

Z e  spraw polskich*
(S M e ip e s m e  J H o ł a k i e J  A g e n c j i  l e l e g r n l t c z n e j ) .

la Legion Polonaise de 1848 i 1863, profesorowie wyższych uczelni, delegaci

Uchwała narodowo-chrześć, K  R.
W arszaw a. Prezes klubu poselskiego 

narodowo - chrześcijańskiego klubu robotni­
czego zakomunikował Prezydentowi Mi­
nistrów Witosowi następującą uchwałę z dnia 
14 b. m .:

Narodowo- chrześcijański klub robotni­
czy wycofuje z obecnego Rządu swojego 
przedstawiciela Ministra sprawiedliwości No­
wodworskiego, uzależniając dalszy swój sto­
sunek do Rządu Prezydenta Witosa od wy­
pełnienia następujących postulatów:

1. Zmiana dotychczasowej i chwiejnej 
polityki zagranicznej, w szczególności zaś 
w sprawie G. Śląska, Wilna i przymierzy;

2 . uzdrowienie finansów przez usunię­
cie wszystkich trudności czynionych w osta­
tnim czasie Ministrowi skarbu, przedłożenie 
preliminarza budżetowego w terminie usta­
lony m uchwałą sejm ową;

3. zabezpieczenia aprowizacji miast i

ośrodków przemysłowych na rok gospodar­
czy 1921/22;

4. natychmiastowe przedstawienie pro­
gramu reform społecznych i stopniowe tegoż 
przeprowadzenie;

5. uzdrowienie stosunków adm inistra­
cyjnych przez usunięcie jednostek niepowo­
łanych i przeprowadzania uchwalonych w tej 
dziedzinie żądań Sejmu;

6. zastąpienie obecnego systemu unifi­
kacyjnego takim, któryby przynosząc korzy­
ści całej Rzpltej. uwzględniał ustroje admi­
nistracyjne istniejące na terenach podlega­
jących unifikacji;

7. natychmiastowe wykonanie ustawy 
z dnia 18 marca b. r. o zaopatrzeniu inwa­
lidów wojennych, wdów i sierót.

W arszaw a. Poseł japoński w W arsza­
wie Kawakami w wywiadzie z współpraco­
wnikiem Kurjera Polskiego oświadczył, ic



robi ze swej strony wszystko, by s f e r y  
h a n d l o w e  w J a p o u j i  u s p o s o b i ć  j a k  
n a j l e p i e j  a l a  P o l s k i  Posłał właśnie ao 
Tokio szczegółowy raport i z całego seret 
pragnie jak nt»jpoiuyślmej*z.<»go di® Polski 
wyniku p'ebiscytu.

Telegramy P. A. i

Kustosz Jasnej Polany.
Moskwa. Wszechrosyiski komitet wy­

konawczy mianował córkę Tołstoja Aleksan­
drę kustoszem Jasnej Polany.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Wiadomości gospodarcze

Iz b y  han d lo w ej I p rzem ysł, we Lw ow ie.

Zniesienie świadectw pochodzenia towarów 
wywożonych do Anglii.

Według zawiadomienia Konsulatu Bry­
tyjskiego w Warszawie, świadectwa pocho­
dzenia towarów eksportowych a Pol*.u do 
Anglji, zostały zniesione z dniem 27 maja b.

Jarm ark próbek w Tryjećcie.
Jarm ark próbek w Try.eście odbędzie 

się w czasie od 11 dc 25 września U. r. Jar 
uiark ten mc szczególnie wazce znaczenie, 
gdyi jarm arki tryjesteńskie były zwykle 
odwiedzane przez licznych kupców z bliiste 
go wsch .du. Według otrzymanych informa 
cyj, n łsze wyreby jak meole gięte, nsetymia 
emaljuwune, platery, guziki, gaianterja skó­
rzana, koronki, zabawni, tudziei wyroby 
drobni go przemysłu nogłyby małość jaun»j 
szerszy zbyt.

Postępowanie z  przesyłkami eagraniznem i, 
zawierającemi także touary nieponryte ze­

zwoleniami przewozu,.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu ko­

munikuje, te  w wyp»dkoen kiedy w przesył­
kach z tuwa-ami, na które zostało uzyskane 
pozwolenie przywozu, zuajdują się towary 
nie wymienione w pozwoleniu, to te i osta­
tnie towary powinne być wydzielone z prze­
syłki i Uiy%d (Jeluy ma postąpić z niomi 
w myśl art. TTst. z dnia 15 lipca 1920 r., 
o obrocie towarowym z zagranicą (Dz. U. 
Nr. 79 p. 527J, oraz § 27 Bozp. z dnia 30 
października 1920 r. w przedmiocie orgniza- 
cji i przepisów post. urzędó*" i Izby przy­
wozu i wywora (Dz. U. Nr. 107 p. 703), 
przyezem jednak odprawa towarów pokry­
tych pozwoleniem przywozu, nie ma być 
wstrzymaną,

Skorowidz przemysłu wielkopolskiego.
W estatn eh czasach wyszła książka 

p. t.: „Przemysł Wielkopolski", opracowana 
naukowo przez inż. L. K. Fiedlera, zawiera­
jąca międiy iunemi adresy p*zed«iębioistw

P a ry ż . Journal dowiaduje się, że w tym 
tygodniu odbędzie się p o s i e d z e n i e  r z e ­
c z o z n a w c ó w  p a ń s t w  s p r z y m i e r z o ­
n y c h  w sprawie rozdziała sum odszkodi- 
wań płacouych przez Niemcy na rzecz po 
szczególnych pańAw kualieji.

P r ig a .  Delegacja rządu złożona z 5 
członków wyjeżdża do Belgradu dla przepro­
wadzenia z rządem serbskim rokowań w s p a ­
wie transportów dunajowych.

B elfast. Wczoraj przyszło tu do zabu­
rzeń. Policja interweniowała. Jest 4 zabitych 
i około 50 lannycb

R zym , Izba deputowanych podjęła 
piacę. Deputowani faszyści zmusili do opu­
szczenia sali obrać deputowanego komunistę.

przemysłowych w okręgu Izby przemysłowo- 
handlowej w Posilania i w Bydgoszczy. 
Es ążlra ta  jest no nabycia w Izbie Przem ° 
słowo H anJir-wej w Poznaniu za cenę 320 Mk.

Czasopismo handlowe w Hamburgu
JJie M am a JSu, ópmscher Lloyd oś w ind 

czyło gotowość bezpłatnego zamieszczania 
ogłuszeń polskich kupców, poszukujących 
zbytu dla swoich towarów w Niemczech lub 
towaru na import do Polski.

Stosunki handlowe s Bułgarją.
Jedna z większych tfirm handlowych 

bułgarskich w Sofii, zwraca uwag? w liście, 
nadesłououi do Ministerstwa Przemysłu i Ean- 
d’u, że po wojnie otwieiają s,g dla wywozu 
z Polski do Bułgarji szerokie widoki Entem a 
czyni wszystko możhwe po wojnie, aby zro­
bić z Bułgarii pewny rynek d l- swego han- 
diu i teren dla swej działalności ekonomi 
< zr.ej Cprócz tego władze Ententy zarzą­
dziły wszelkie środki, aby zapewnić nabyw­
ców dla swoich towarów. Tak. Anglicy, Wio 
si i Belgowie, jak też i Amerykanie propo­
nują swoje towary z kredytom 3 lotnim.

Każde z państw E o tenty założyło tu 
d_ż« składy i wielkie domy handlowe. Anglja 
zaś otworzyła nawet w Sofji Izbę Handlową, 
przy niej muzeum wzorów i próbek, gdzie 
całe kolekcje pióbek są do rozporządzenia 
publiczności.

Z Pragi przyszła niedawno wiadomość 
że postanowiono tem urządzenie domu w 
Sofii, gIz t by można umieścić stałą kolbkcję 
towarów. Aby polskiemu przemysłowi i jego 
wyrobom zapewnić w Bułgarji należne miej­
sc#, należy pójść tą samą drogą i zastosować 
te sanie śrudki, w szczególności:

1. należy ot w u rzyć polskie składy, gdzie- 
by bułgarski nabywca mógł polski towar obej­
rzeć i porównać;

2, polscy fabrykanci i przemysłowcy 
powinni w porozumieniu z przemysłowcami 
bułgarskim , pozakładać wielk e domy ban­
kowe i towarzystwa, mające dopomagać wy­
mianie bułgarskich surowców na polskie 
wyroby przemysłowe.

Zapotrzebowanie materjatoio budowlanych 
zagranica.

Polski Syndykat Handlowy Tow. z ogr. 
odpow. w Gdańsku (Langgasse 60/61) za­
wiadamia, że poważne przedsiębiorstwa, bu­
dowlane zagraniczne zwróciły się do niego

z popytem na następujące produkty prze­
mysłu polskiego: cegły palone, prasowane, 
ewentualnie cementowe, parzone, dachówki 
rozmaitej formy i ciężkości, d&enówki szklane 
«ement portlandzki (przy ofertach analiza), 
wapno niegaszone (analiza), które <o &ity- 
kuły zagraniczne przedsiębiorstwa budowla­
ne chcą nabyć zaraz, jakotei zakontraktować 
późniejszo długoterminowe dostawy. Syndy­
kat Handlowy w Gdańsku uprasza przeto 
zainteresowane polskie przedsiębiorstwa 
przemysłowe, aby zechciały na jego ręce 
przesłać jaknajrychlaj oferty jak najprzy­
stępniej kalkulowane, wzory) ewentualne i / -  
sunic próbki deklaracje terminów dostawy 
i t. d

Adresy firm zagranicznych pragnących
nawiązać stosunki handlowe z Polską.

Paul Botger Hamburg, Lange Beiiie 
93 oferuje środki lecznicze l chemikalja,

Z ak ład y  W ujdaU kie , tak nazy«a się 
pawilon, pełen wdz'ęiru pod vrzg’ędoin a r­
chitektonicznym, firmy I, Drahcun z Mogil­
na na Targu Poznańskim.

Wielkie było zainteresowanie publicz­
ności dla tej b udu wy i dla eksponatów usta­
wionych w pawilonie aamym i .przed nim, 
gdyż goście głównie przed tym pawilonem 
się zbierają. Fabrykcty zajmująco nietylko 
fachowców, Lcz i w równej mierze laików, 
jako też i ugrupowanie i wystawę mo*iia 
śmiało nawet na wystawie specjalnie facno- 
wej nazwać pierwszorzędnemi i wzorowemi. 
Pawilon sam jest masywnie zbudowany. 'Le 
wszech stron uwydatnia się różnorodny wy­
gląd szlachetnego ilynku „Wojdalit*.

Tak samo można podziwiać sztuczny 
kamień, który został przez firmę we formie, 
studni i balustrady wraz z schodami ocio­
sany. Takżb ii panie ucieszą się płytami mar- 
moryzowanenl do nocnych stolików i do 
stołów do prania.

Dowiadujemy się, że firma I. Draheim 
założoną zostaia w r. 1876 przez ojca dzi­
siejszego właściciela p. Aleksandra Drańeima 
w Paterku pod Nakłem. W pierwszych la­
tach trudniło się przedsiębiorstwo głównie 
dostawami materj&fów W krótkim czasie 
firma tak dalece się i ozwinęła, że urzędy po­
leciły jej wykonanie większych projektów, 
między innymi także budowę tors kolejowego 
Nakło - Chojnicę.

W roku 1910 objął p Józef Draheim 
przedsiębiorstwo po ojcu, które rozwinął w 
krótkim czasie tak, że w roku 1918 zatru­
dniał prócz urzędników około 10.000 robo­
tników. Wykonywano głównie Dudowy dróg, 
torów kolejowyeh, śluz i purtów, urządzenia 
nawodniające i odwodniające, i budowle for­
tyfikacyjne każdogo rodzaju.

W roku 1915 zakupiła firma kopalnie 
żwiru i wj rób sztucznych kamieni w W < j- 
dalu pod Pakością. Prócz tego jest przedsię­
biorstwo połoZonem nad kanałem noteckim, 
tak, że tr«nsport żwiru i wyrobów cemento­
wych odbywać się może drogą wodną. Urzę­
dy państwowe i komunalne pokrywają wic '- 
ką część swego zapotrzebowania na żwir i 
piasek murarski dla różnorodnycn celów.

O nadzwyczajnej wszechstronności fa­
brykatów, wyrabianych w cementami, w ich 
zastosowaniu w budownictwie nadzLmnenc i 
podziemnem, daje wystawa na Targu przej­
rzysty obraz. Widzimy tam m. i. najróżniej­
sze dachówki, stopnie" od schodow, pierście­

nia studzienne, rury przepustowe (ok.ijgłr i 
owalu.*), słupy parkanowe, płyty chodniko­
we, betonowa, certy  drążone, walce łąkowe 
i kor] ta dla Dydła.

Nagrobki z o •tonu i sztucznego kamie­
nia, któie rzeźbi się w filji w Inowrocławiu, 
doznały z powociu ich wytwornego wygiąau 
i umiarkowanej ceny wielkiego popytu.

Specjalnością firmy ject szlachetny 
tynk „WojdalU", który z powodu odporności 
na wpływy powietrza i swego monumen­
talnego wyglądu doznał zastosowania przy 
prawie wszystkich wybitniejszych budowach, 
gdyż wszelkie życzenia mogą by t uwzględuio 
ne, bo Woidalit wyrabia się w 150 różnych 
odeteniacn barwy i jakości

Nawut i budowniczym piawdopodobnie 
ni o jest wiadomem, ze surowce i wyroby 
eemonfowe Zakładów Wojdaliekieh rozeha- 
dzą si* poza wschód środkowe] Europy, jak 
n. p. do Hamburga.

Wielkie powadzenie przedsiębiorstwa 
w wyrobie wzorowycn towarów cemento­
wych o zawsze równej jakości należy szukać 
w długoletniej praktyce i doświadczeniu 

ersonelu, jak i w materjale żwirowym, 
tóry rzadko w Polcce w takiej jakości na­

potkać możua, a o którego dobroci świadczą 
najróżniejsze próby na piacu wystawowym 
Z tej okoliczności można rościć nadzieję, że 
wyioby s  tak nadzwyczajnego materjałn bu­
dowlanego zastosuje się przy budowach pan 
stwowycb jak i prywatnych.

Ruch p s e i p w  # 9  Lwowie..
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca odchodzą*
Do Wargi awy przez Przeworsk, 7-30*) 2C 15*).

„ Krakowa S 00. 1415*), 17-50. 21 0V 22 25*).
„ Mszany 5-55, 14-25.
„ Gródka 13-39 (tylko w sobocę) 16.20.
„  Przemyśla 3 50
n Stanisławowa 300, 10-15*), 1420, 1700*), 

18-50, 23 00.
„ Stryja 7 30, 1 0 # * ) .  18-15, 22-40.
, Pzezjroa 4.15, 14-20.
„ Samoora 15-40, 22-50.
„ K om ana 3 40, 14-25. 
r Równego przez Krasne-Brody 8 35, 22-10,
„ Podwołoizyi 10 20*), 14 20. 18-10. 22-60.
,, Stojarowa 18'4f
n Kowla przes, Sapieźankę 6-25, 17‘15. 
n Fodhajto O 56. lt-'20.
, Rowy ruskiej 14-35, 20 55. 
n Warszawy prze i Rawę ruską Bełżec 10-00,

21-25.
n Brzuohowio 6 00, 15-50.
„ Brzuchowi i w niedzielę i świętu 14 i5 19-30. 
n Januiowa 16 30 (8-56 tyłko do Janowa).

Na główny dworzec przychodzą:
Z Wttis*,awy pi zez fiz,ewoi:Sk 9-15*), 22-20-).
„ Krakowa 6 40, 7-15*), 10.4C*), 16-25*), 1800, 

18-50. 21-15.
„ Mszany 7 40, 16-15. 
n Gródka 16-00. 
n Przemyśla Ó10.
„ Stanisławowa 7-00, 11-45, 13 05*), 16-42,

19 *0*), 20 55 
„ Stryja 7-40, 12-55 19-15, 21-30.
„ Szczeroa 6-20. 16*35. 
n Sambora 7»5 10-10.
„ Ko marna 6-30, 17-^0.
„ Równego przez Krasne-Brody 6-35, 19-20 
„ Poowołooiysk 710, 13-30, 18-00*j, 2J-20.
B Stojanowa 10-JO
„  Kowla przez Sapieźankę 9 20, 21-20.
„ Podhajee 10-15 2C 50,
,  Rawy ruskiej 6-20 11-50.
„ Warszawy przez Rawę Bełzeu 6-50, 18 20.
„ Brzuohowio 7 40, 16-56.
„  Brzuohowio w niedzielę i święta 15'25, 20 40, 
„ Jaworowa 9-10 (20-00 tylko z Janowa).

Anna Green. 38)

Tajemnica doktora Moloswortna.
(Ciąg daissy)

Tego samego dnia. Cameron wysłał, 
liat do inspektora policji w tych słodach 
brzmiący:

„Nie mogę dotrzymać obietricy. Mo- 
lesworth bowiem milczy uparcie. Przywio­
złem go do Nuwego Jorku. Jeżeli usiłowania 
pańskie odniosą jakikowiek skutek, proszę 
zawiadomić mnie o tern*.

Jest pewna granica, której cierpienie 
ludzkie przekroczyć nie nuże. Cameronowi 
zdawało sie, że tn a u z ł się u tej g-anicy. 
Lecz k teay nazajutrz rauo, wychouząc z ja ­
dalnego pokoju, spotkał na schodach dozor- 
czynię biada, jak płótno i całą drżącą, 
uczuł, ze nie dotarł jeszcze do kresu swych 
Cierpień.

— Poi uszyła śię — szepnęła dozorczy- 
ni. — Podmosia rękę...

Cameron nie nie odpowiedział. Na poły 
nieprzytomny wpadł do swego pokoju, za­
mykając drzwi za sobą. tóciskal obolałą 
głowę rękami, w której tłukła się trwoga 
szalona. Edyta powraca do Życia I... Czy nie 
byłoby lepiej, aby umarła?...

Potem, przerażony, potwornością takie­
go pytania, pozczostał bez rucnu^, zdawało

mu się, że życie zeń ucieka. Osunął się na 
krzesło, zakrył twarz rękami... Objęła go 
przerażająca jakaś martwota, której poddawał 
się, jąk człowiek bez siły i bez woli. Była 
to najstraszuiejsza chwila w jego życiu. Jak 
długo tak trwał nie wiedział.

Ocucił go naraz boi przemożny, wstrzą­
sający nim całym, porywał mu się w piersi 
płacz straszny, podobny do jęku, odruchowo 
przycisnął zaciśnięte kurczowo dłonie do 
piersi... Zdawało się, że nie wytrzyma tej 
męki, że pęknie!... Lecz naraz rzuciły ma 
się do oczu łzy i sypały się gorącym gra 
dem na spibcione ręce, płakał rozgłośnie.. 
długo... 1 nastąpiła ulga. Otarł łzy, uniósł 
głów? i przygotowany na wszystko, poszedł 
ao pokoju Edyty.

Leżała znowu nieruchoma, lecz prze­
śliczna jDj twarz miała wyraz spokoju i sło­
dyczy, która dawno na niej nie gościła.

Cameron ukląkł przy jej łóżku i wpa­
trywał się w te delikatnie rzeźbione rysy, 
którym cierpienie naaało przejrzystość ala­
bastru. Czyż fałsz i obła Ja zbrodniarza mo­
gła ukrywać się pod taką anielską piękno- 
i eią. Podniósł się z kolan i usiadł przy 
łóżku.

W tej ehwli właśnie służący ukazał się 
w progu. Podszedł bez szmeru ku doktorowi 
stąpając ostrożnie w swych trzewikach j  filco­
wych podeszwach i ozn&jmif półgłosem do­
ktorowi, że pewien pan chce się z nim wi­
dzieć.

Cameron zszedł na dół dc salonu. Ja­
kież było jego zdumienie, gdy zobaczył pana

Grentorex, którego nie znał jeszcze nowo 
przyjęty lokaj.

Cameron rozpoczął rozmowę ze swoim 
teściem, z której nie mógłby powtórzyć ani 
słowa. Król kolejowy zresztą bawił nie długo.

Cameron usłyszał potem jak przez sen 
szelest jedwabnych sukien i jakieś głosy 
kobiece, zapytujące gu o zdrowie iony. Je ­
dna z pań, które widocznie weszły do salo­
nu, podała mu nawet bukiet kwiatów.

Naraz p/zebiegł go zimny dreszcz. 
Zobaczył przed sobą ajenta G-yce a. Podzię­
kował owym paniom za ich troskliwość o 
zdrowie żony, odprowadził je do przeupo- 
Koju, a potem powrócił do ajenta.

— Ozy widziałeś się pan z Moleswor- 
tlicro — zap y ta ł; — Czy może pan udać się 
do biura inspektora policji — zapytał pan 
Gryce zamiast odpowiedzi. — Ma panu po­
wiedzieć coś ważnogu.

— Pójdę natychmiast — rzucił Came­
ron krótkoo

— Witam doktora — zawołał inspektor 
witając go uprzejmie, błyszałair o waszych 
przygodach od Moleswortha. I  zm 'en'aiąc 
naraz temat, dorzucił: Cucę pan zapewne 
dowiedzieć się, czy Edyta G rentorei otruła 
Mildred Fairlej ? Otóż Molesworth wyznał...

— Co? szepnął Cameron białemi u- 
stami.

— Zaraz — mówił inspektor wyjmując 
z biurka jakieś papiery . — Czy przypomina 
pan sobie argumenty, którymi dowodziłeś, 
podcza- naszego ostatpmgo widzeniu się, i ł

Edyta Grentorex nie mogła popełnić zbro­
dni, o jaką ją  posądzano'

Cameron skłonił głowę.
— Oióż — ciągnął inspektor dalej. — 

Pan Gryce zapisał twoje słowa. Proszę je  
uważnie odczytać.

Doktor przejrzoł troskliwie podane so­
bie papiery, lecz nie znaiazł w nich nic, 
coby prowadziło na trop tajemnJcy. Powie- 
wiedział to inspektorowi

— Przekonasz się pan później —  rzekł 
inspektor. Tymczasem powiem panu, że opie­
rając się na faktach, a także na słowach 
pańskich, doszliśmy do przekonania, że Edyta 
Grentorez nie jest winna tej zbrodni. .

Urwał spojrzawszy na doktora, który 
drżał, jak we febrze i wyglądał jak człowiek, 
który ze szczęścia oszaleje.

— Pańskie słowa d >wiodJy że Edyta 
Grrentorez jest niewinna — powtórzył in ­
spektor. — A ieduak nie mogę panu złożyć 
powinszowań, gdyż wraz z tem przekonaniem 
doszliśmy do wniosku, że panna Greutorex, 
owego fatalnego wieczora zmarła., i że ko­
bieta którą obecnie nazywasz swą żoną i 
która zna duje się pod nadzorem policji, jest 
ambitną awanturnicą: Mildred Fairley

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Rozmaite
Og. XVI. 180/21/2. Przecie Franci­

szkowi Tobiaszowi, którego n .^ js te  pobytu 
jest nieznane, wiezionym został do sądu 
okręgowego w Rzeszowie przez Mendla Son 
nenblicka pozew o 5**0 Mk. Na podstawie 
pozwu de praes 14 marca 1921, wyznaczoną 
zestala I. audjencja na dzień ' 7 czerwca 
1»21 r. o godzinie 9 rano Nr. S. 16 I. p. 
Celem strzeżenia praw pozwanego, ustanawia 
się p. dr. Dziontka, adwokata w Rzeszowie, 
Kuratorem T e n e  kurator zastępować będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nifi zgłosi I u l  pctoomcemka nie zamianuje-

Sąd okręgowy, Oddział .XVI 
Rzeszów, 26 kwietnia 1921.

C. 1 81 21 2. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Józefowi Broszniowskiemu 
s. Wasyla, zamieszkałemu przedtem w Dolinie, 
wniesionym został do tut. sądu pozew przez 
Jana Broszniowskiego s. Wasyla w D iiiaie
0 uznanie prawa własności. Na podstawie 
togo pozwu wyznaczony został termin do 
ustnej rozprawy na dzień 28 czerwca 1921 
godz. 8'50 rano w tut sądzie biuro Nr 14 
1. piętro. Celem strzeżenia praw niewiado­
mego z miejsca pobytu Józefa Brosznio- 
wskiego s. Wasyla, ustanawia się p. dr. 
Dawida Ecksteina, adwokata w Dolinie, 
kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłoai lub pełnomocnika me zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. -
Dolina, 31 maja 1921. 6137

0 . 271/21/2. Przeciw Pawłowi Zawrot- 
niakuwi z Wólki tauewskiej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniósł Sylwester Za- 
w rotnuk z Wólki tanewskiej skargę u uamauie 
za właściciela 2/4 części realności iwh. 30 
gminy Wólka tanewska z tytułu zasiedzenia. 
Na podstawie skargi wyznaczono rozprawę 
na dzień 30 czerwca 1921 o godz. 8 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego Pawła 
Zawiotniaka ustanawia się p. dr Józefa 
Umińskiego, adwokata w Ulanowie, kurato­
rem. Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie Zgłosi lub pełnomocnika uie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, 3 czerwca 1921. 6046

Yr. 119,21. W sprawie karnej przeciw 
Annie Kamieńskiej, skazi-n^j lus. wyrokiem 
z 7 lutego 1921 Vr. 119/2i/l2  za zbrodnię 
kradzieży 2.500 Mk. i 210 Kor. austr. nie­
znanemu starozakuuaemu. W dniu 13 stycznia 
1921 w Podhajcach zostały powyżaze pienią 
dze skonfiskowane jako p.dejrzanego pocho­
dzenia, a względnie złożone, Ponieważ ska­
zana nie umie wskazać osoby poszkodowa­
nego, któremu gotówkę z kieszeni surduta 
wyciągnęła, ani też mimo bezwłocznego 
ogłoszenia w Podhajcach, dotychczas nie 
zgłosił się, przeto wzywa się każdego, kh’by 
do tej gotowki rościł sobie pretensje, aby 
się zg ło si w przeciągu roku od duia niniej­
szego ogłoszenia licząc w tut. sądzie okrę­
gowym, w przeciwnym razie gotówka ta 
zostanie wydaną Skarbowi Państwa.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Brzeźany, 28 maja 1921, 6035

L. Pr. 544 21/1. Okręgowy Urząd ziem­
ski w Przemyślu rozpisuje uiniejsiem kon­
kurs na posady referentów i pomocników 
referentów wedle VII. ewentualnie VIII. 
kategorji prac dla urzędników państwowych, 
a to referentów ze studjami roluiczemi i 
prawnemi. Celem uzyskania posady ralezy 
wnieść do głównego Urzędu ziemskiego 
w Warszawie przez okręgowy Urząd ziemski 
w Przemyęlu podania należycie udokumen­
towane i ostemplowane z dokładnym wdra­
żaniem adresu petenta, do którego dołączyć 
należy: 1. Świadectwa z odbytych studiów
rolniczych względnie prawniczych, 2. świa­
dectwo przynależności do Państwa Polskiego,
3. metrykę chrztu wykazującą nieprzekroczo- 
ny 40 rok życia, 4. podać krótki przebieg 
dotychczasowego życia i odbytych ewentual­
nie praktyk, 5. podać osoby, które by mogły 
wydać opiuję o petencie. Kategorje płac VIl. 
lub VIII. nadane zostaną zależuie od wyka 
zanej praktyki petenta w urzędzie lub słu­
żbie prywatnej. Podania wiosić należy naj­
później do dn.a 1 lipca 1921,
Prezes 0, U, Z, w Przemyślu, 5971 3—8

L 339o. Ogłoszenie konkursu. Dyrekcją’ 
Państwowego Zakładu dla umysłowo i ner­
wowo chorych w Kobieizynie ogłasza kon­
kurs na posadę zarządcy Zakładu w VIII. 
względnie w VII. stopniu służbowym urzę­
dników państwowych. Posada ta nadana 
będzie prowizoryczno na t o k  jeden, poezem 
w razie odpowiednie; służby, nastąpić może 
stabilizacja. Kandydaci na tę posadę winni 
złożyć podania, wystosowane na inbę Mini­
sterstwa Zdrowia Publicznego w Dyrekcji 
Zakładu, w terminie do 15 lipca 1921 i 
Kandydaci pozostający w, służbie publicznej, 
winni wnosić podania za pośieduictweni 
swoich władz przełożonych. Do podania 
należy dołączyć: 1. opis przebiegu zyFa,
2 dowod ftieprznkroczoma 40 lat, 3. świa­
dectwo urzędowe zarowia, 4. dowód obywa­
telstwa polskiego, 5. dowód nieposzlakowa­
nego życia, 6. dowód ukończenia szkoły 
średniej lub akademji handlowej, 7. świa­
dectwo s egzaminu z rachunkowości pań 
stwowej, 8. dowody dostatecznej praktyki 
rachunkowej i kancelaryjnej, znajomości go 
spodarstwa szpitalnego or»z administracji 
zakładów sanitarnych względnie zakładów 
pokrewnych jak niemniej i spraw aprowiza- 
cyjnycn i towaroznawstwa.

Dyrektor: Dr. Zagórski.
Kobierzyn, 6 czerwca 1921. 6038 2 —3

!/. 638/21. Celem obsadzenia posady, 
notarjusza wT Rohatynie, opróżnionej wskutek 
śmierci ś. p. Henryka Frieulera, ewentualnie 
w innej miejscowości okręgu Apelacji lw o­
wskiej, wskutek przeniesienia opróżnić się 
mogącej, rozpisuje się niniejuzem konkurs 
z tern, że kompetenci mają wnieść należycie 
udokumentowane podania do właściwej Izby 
najdatej do dnia 15 lipca 1921.

Izba notarjalna.
We Lwowie, 13 czerwca 1921.

Pretes. 6136 1 —3

Kuratele.
P. Y. 171/16 3. Uchyla się zawieszoną 

tut. uchwałą z 9 czerwca 1916 L. cz. L. V 
6/16 kura elę z powodu choroby umysłowej 
nad Michałem Kupickim z Turynki, ponie 
waż tenie jest zupełnie umysł-wo zdrowym

Sąd powiatowy O. V.
Żółkibw, 4 marca 1921. 4538 2 --3

P. V. 88 20. Uchwałą sądu powiatowego 
w Horodence z dnia 2 maja 1920 r. L. VI. 
2/10 pozbawiono częściowo własnowoluości 
F ilipa Hryhoryszaka syna Iwana z Dąbek, 
lat 27, żonatego, z powodu marnotraws.wa, a 
doradcą jego ustanowiono Michała Tymczuka.

Sąd powiatowy, Oddział V.
■ Horcdenka, 12 marca 1921. 5072

P. 35/212. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowoluości. Uchwałą sądu powiatowego 
Oddział 111. w Sądowej Wiszni z 13 kwietnia 
1921 L. cz. L. 50/20 6 pozbawiono całkowi­
cie własnowoiności Marję Cioroeh, żonę 
Antoniego, zamieszkałą w B.>riiatynie, z po­
wodu choroby umysłowbj. Kuratorem usta­
nowiono Antoni, go Ciorocha z Bortiatyna.

Sąd powiatowy Oddz. III,
Sąduwa Wisznia, 14 kwietnia 1921. 5079

P. 2/21/5. Uchwałą sądu powiatowego 
w Delatynie z 2 czerwca 1920 L. cz. L. 1 20 
pozbawiono częściowo własnowoiności War- 
warę Popowicz wdowę po A ndnju z Łan- 
czyna z powodu marnotrawstwa. Kuratorem 
ustanowiono Pawła My kie ty na z Łanczyna.

Sąd powiatowy.
Delatyn, 12 styczma 1921. 5076

P. 25/ . M l .  Zawieszona nad Berłem 
Sturmlaufem falsee Blinderbachem przemy­
słowcem z Radymna, w myśl uchwały byłego 
c. k. sądu powiatowego w Radymnie z 30 
sierpnia 1913 J,.cz. Nr, IV. 756-]3 kuratelę 
z powodu choroby umysłowej się zaoń.

Sąd powiatowy 0 . IV.
Radymno, 9 września i 920. 5074 1 3

P. X X ' III. 2-i/21/S. Kazimierz Ważny, 
ppor. W. P. z powodu choroby umysłowej 
w zupełności ubezwłasnowolniony. Kuratorem 
ustanowiony Jan  Ważny.

Sąd powiatowy S. 1. Oddział XXVIII.
Lwuw, dnia 31 marca 1921. 4889

P. 32/21. M arnotrawną uznano Annę 
Bożek w Chrząstówc. Kuratorem jei ustano­
wiono Jędrzeja Bożka w Chrząstówee.

Sąd powiatowy Oddz. 1.
Janio, 6 maja 1981. 4949

P. 204/21. Marnotrawną uznauo Magda­
lenę Kowalską w ftajscach. Kuratorem jej 
ustanowiono Macieja Kowalskiego wLajscacb.

Sąd powiatowy OJdz, I.
Ja  ło. 6 maja 1921. 4950

P. 177/20/5. Za umysłowo niedołężną 
uznano Rozalię ze Saiów Dankową w Zem ­
brzycach. KuratOiriii jej ustanowiono F iau- 
ciszka Danka w Zembrzycach Nr. 73.

Sąd powiatowy Oddz. I.
Wadowice, 13 października 1920. 4985

8

Firm . 67/21. C. III. 231. Zmiany i do­
datki. do wpisanych już firm spółek. Wpi­
sano w rejestrze oddz. C. Siedziba i brzmie­
nie nrrny .Towarzystwo Zjednoczonych 
krawców , spółka z ogrtniczuną odpowie­
dzialnością w Krakowie, Zielonu W7 Zawia­
dowca Wojciech Pietruszki ustąpił. Data 
wp’su 7 lutego 1921.

Sąd okięgowy jako handlów^.
Kraków, 21 stycznia 1921. 2760

Firm  194 21 Oddz. C. II, 220. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do re­
jestru  oddział O wciągnięto co następuje, 
Siedziba firmj Kraków ul. Szewska 4. Brzmię 
nie firmy „Karpaty , spółka z ogran. odpo­
wiedzialnością dla spizedaży produktów mi 
neralnych. Prokurę Tadeusza Grauera wy­
kreślono. Udz.elono prokurę p. Bronisławo­
wi Imrychowskiemu, inżynierowi w Krako­
wie zamieszkałemu. Uchwałą walnego zgro­
madzenia z 9 lutego 1921 ustanowiono 
czwartym zawiadowcą spółki Tadeusza 
Grauera zamieszkałego w Krakowie ul. 
Szewska 4. Dzień wpisu 19 lutego 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kraków, dnia 18 lutego 1921. 2761

Firm  152/21 Oddz. 0. III. 234. Wp.s 
zmiany do rejestru- handlowego firmy spół- 
kowej. Do rbjestru oddział O wciągnięto co 
nastęduje. Siedziba firmy Kraków. Brzn .enie 
firmy „Towarzystwo Techniczno-przemysło- 
wo-handlowe „Me a* spółka z ogran odpow. 
Prokurę udzielono Zygmuntowi Zajączkow­
skiemu, urzędnikowi prywatnemu w Krako­
wie ul. Karmelicka 25. Dzień wpisu 12 lu­
tego 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 8 lutegi 1921. 2762

Firm . 149 21. Oddz. A. III. 176. Wpis 
do rejestru handlowego firmy kupca poje 
dynezego. Wpisano do rejestru handlowego 
Oddział A. Siedziba firmy Kraków ul. św. 
Marka 18. Brzmienie firiay: Juijusz Feiwei, 
dom tekstylny. Przedmiot przedsiębiorstwa. 
Hartowny handel wszelkiego rodzaju towa­
rów tekstylnych. Właściciel Juijusz Feiwel, 
będzie podpisywał firmę w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy wypisane swe imię i 
nazwisko, Dzień wpisu 9 lutego 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków 8 lutego 1921. 2768

Firm . 1676/20, Stow. VI. 63. Wpis 
firmy Stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedvba sto­
warzyszenia Kraków. Brzmienie firmy. Wit 
Stwosz, St -warzyszenie zarej. z ograniczoną 
poręką. Data statutu 15 grudnia 1920. Prze 
draiot przedsiębiorstwa. Założenie warsta- 
tów celem wytwarzania wszelko, h wyrobów 
artystycznych wchodzących w zakres sztuki 
kościelnej i świeckiej, a przez to danie 
członkom możność/ zużytkowania swego ta ­
lentu i wiedzy w tym kierunku, jakoteż 
udzielanie środków finansowych potrzebnych 
dc tej pracy. Czai trwania nie* graniczony, 
Dyrekcja Zygmunt Laugmaun, rrlysta rze­
źbiarz. Walerjan Kry emski, artysta m.larz, 
Wiesław Zarzycki, profesor w Krakowie. 
Zastępca Stanisław Szwarz, artysta malarz 
w Krakowie. Podpis firmy: Pod rozmienieni 
firmy umieszi-zą dwaj członkowie dyrekcji swe 
podpisy. Ogłoszenia obwieszczane będą w 
lokalu Stowarzyszenia i przez zawiadomie­
nie każdego członka na piśmie. Udziały 
członków wynoszą po 500 Mk, Odpowie­
dzialność podwójna. Data wpisu 10 lutego 
1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, 
Kraków, dnia 31 grudnia 1920. 2769

Firm. 1657/20. Oddz. 0.111. 242. Wpis 
do rejestru handlow ego firmy spółkewej. Do 
rejestru Oddział 0  wpisano co następuję,)

Siedzib™ firmy Kraków ul. Dunajewskiego. 
Brzm cnie firmy Hydraulika, Towarzystwo 
handlowo-budowlane. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębior­
stwa. Handel materjałami budowlanemi i 
techniczneml, komisowa sprzedaż wyżej wy­
mienionych artykułów jakotez przeasięDior- 
cze wykonywanie budbw. Czas trwania 
spółki jest nieogianiczooy. f  orma spółki. 
Spółka w myśl austr. ust. i  6 marca 1906 
L. 58 Dz. pr p. oparta na kontrakcie ddo 
uraków 16 maja 1920 L, R. i96z9 i do­
datkowym akcie ddo 17 grudnia 1920 L. r. 
11365. Kapitał zakładowy 140.000 Mk. wy­
płacono gotówką Do zastępstwa spółki są 
uprawnieni zawiadowcy Henryk Fracnkel 
przemysłowiec w Krakowie ul. Dunajewskie­
go, Alfred Wechsberg, przemysłowiec i ban­
kier w Morawskiej Ostrawie i E, on Spitzer 
kupiec w Whedniu. Podpis mmy. Pod brzmie­
niem firmy podpisuje się jeden zawiadowca. 
Dzień wpisu 4 stycznia 1921

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Kraków, dnia 31 grudnia 1920. 2795

Firm. 74;21 Oddz. 0. III. 199. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym spółek. Co rejestru 
oddział 0. wciągnięto co następuje: Siedziba 
i brzmienie firmy „Polhan*, polski* Towa­
rzystwo handlowo-przemysłowe, spółka z ogr. 
odpow. w Krakowie, Florjańska 4. Na kapitał 
zakładowy wpłacono resztę 75 000 Mk. Dzień 
wpisu 7 lutego 1921,

Sąd okręgowy juko handlowy, Oddz. II.
Kraków, 21 stycznia 1921. 2783

Firm. 1662/20 Oddz. 0. II. 252. Zmiany 
i doda ki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek. Do re­
jestru oddział 0 . wciągnięto ;o następuje: 
Siedziba firmy Kraków, ui. Szlak 1. 26. 
Brzmienie firmy A. Piasecki, fabryka czeko­
lady i cukrów,' spółka zarej. z ogran. odpo­
wiedzialnością. Ucnwałą spólnikow z 19 
lutego 1920 zmieniono art. IX. kontraktu 
spółki, zaś uchwałą i 26 października 1920 
L. R. 872 art. VI. dodatauwej umowy do 
kontraktu spółki z 12 marce 1919 i pod­
wyższono kapitał złkłtdow y do 2,600.000 
Mk., które wpłacono gotówką w całości. 
Dzień wpisu 17 stycznia 1921.

Sąd okręgowy jako hajndl., Oddział II.
Kraków, 11 stycznia 1921. 2793

Firm  52/21 Oddz. 0. H I 33. Zmiany 
i dodatki' odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym spółek. Do rejestru 
oddział C. wciągnięto co następuje. Siedziba 
firmy Kraków. Brzmienie firmy „Ziemia*, 
przedsiębiorstwo dla dostaw apruwizacyjnych, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Spólnicy uchwalili dnia 4 stycznia 1921 r. 
do L. E. 11.546 spółkę rozwiązać i przepro­
wadzić likwidację. Likwidatorem ustanowiono 
Wolfa Siegera, przemysłowca w Krakowie, 
ui. Augusigańska 5, który będzie podpisywał 
firmę w ton sposób, że pod brzmieniem firmy 
z dodatkiem likwidacji umieśct swój podpis. 
Wierzycieli wzywa się, by zgłosili swe wie­
rzytelności do spółki. Dzień wpisu 7 lutego 
1921 r.

Sąd okręgowy jako handiowy, Oddz. II.
Kraków, 14 stycznia 1921. 2773

T irm 1670 20 Oddz. C. II, 45. Zmiany 
i dodaiki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym fi-m spółek. Do re ­
jestru oddział C. wciągaięto co następuje: 
Siedziba firmy Kraków Brzmienie ermy 
G a lic y jsk a  fabryka dla przetworów produktów 
rolniczych, spółka z ogr. odpowiedzialnością. 
Uchwałą spólmków z 28 kwietniu 1917 L. 
R. 9457 podwyższono kapitał zakładowy 
z 500.000 K na bOd.OOO K czyli 560.000 
Mt., które gotówką wpracono. Dzień wpisu 
13 stycznia 192 L

Sąd okręgowy jako haudłowy Oddział II.
Kralów, 30 grudnia '920. 2794

Firm  43 21 St. V. 17j Wykreślenie 
firmy. Z rejestru firm spodkowych wykreślono. 
Siedziba i brzmienie firmy „Związał rolni­
ków stowarzyszenie zarej. z ogran poręką 
w Krakowie  .Przedmiot przedsiębiorstwa. 
Udzielanie poparcia członkom dla podniesie­
nia gospodarstwa i przedsiębiorstw rolnych. 
Uchwałą walnego zgromadzenia członków 
z 21 września 1920 r. rozwiązane „Związek 
rolnikow nei przeprowadzenia likwidacji, 
albowiem stowarzyszenie nie posiadało ża­
dnego majątku ani zobowiązań udziałów nie 
wpłacono, a stowarzyszenie me rozpoczęło 
swych czynności. Dzień wpisu 7 lutego 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Kraków, 21 stycznia 1851 2774



T. Firm . 3037 20. Rei. A. 328. Wpis 
' jawnej Spółki handlowej. Po rejestru wpi­
sano dnia 22 stycznia 1921. 8 :edz\ba firmy 
Rzeszów. Brzmienia firmy „Elljenbogen i 
Both", Przedmiot przedsiębiorstwa. Handel 
papieru, przyborów szkolnych i wyrobów 
papierów w Rzeszowie. Czas trwania nieo­
graniczony. Jawnymi spólnikami są Izaak 
Elienbogen i Jezej Both, kupcy w Rzeszo­
wie. F i r m ę  podpisywać może jeden ze wspól­
ników przy wyciśnięcia pieczęci firmowej.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V.
Rzeszów, 15 stycznia 1921. 2888

Firm, 207,21. Oddz. C. III. 282, Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejesi.ru oddział C wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków ul. Sławkowska 23. 
Brzmienie firmy : Dom handlowy „Wschód" 
snółka ?. ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : a) wykonywanie 
interesów handlowych i handlu wszystkimi 
ustawowo w tyra celu dopuszczonymi towa­
rami ; b) wykonywanie wszelkich interesów 
mających związek s czynnościami pod a) wy- 
wynnenionymi, jakoteż zakłamanie i prowa­
dzenie wszystkich w związku z nimi będą­
cych ubocznych i pomocniczych zakładów i 
interesów podług obowiązujących ustawo­
wych przepisów; c) przyjmowanie zastępstw 
firm krajowych i zagranicznych w zakresie 
przedsiębiorstwa. Czas trwania apółki jest 
nieograniczony. Form a Spółki*: ’ Spółka w 
myśl ust, z 6 marca 190f) L. 58 Dz. u. p. 
oparta na kontrakcie ddo Kraków 21 lutego 
1921 L, R. 22.822. Kapitał zakładowy 
5 000000 Mk. wpłacono gotówka. Do zastęp­
stwa spółki są uprawnieni zawiadowcy: 1, 
Antoni Czerwiński, przemysłowiec zam, w 
Kocmyrzowie), 2. 'Adam Grzybowski, przemy­
słowiec zam. w Krakowie ul. Sławkowska
1. 28. Podpis firmy. Pod brzmieniem firmy 
podpisują się albo obaj zawiadowcy, albo 
tylko jeden zawiadowea. Dzień w p isu : 5 
marca 1921.

Sąd okręgowy jako. handlowy. 0. II.
Kraków, 4 marca 1921. 2754

Firm. 1628/20. Oddz. A. III. 177. 
Wpis do rejestru handlowego firmy spótko- 
v.ej. Do rejestru oddział A wciągnięto co 
następuje. Siedziba firmy Kraków ul. Die- 
tlowska 91. Brzmienie firmy Rapp i Olbert. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadzenie
zastępstw fabryk i firm z branży towarów 
bawełnianych, wełnianych, lnianych (manu 
faktury), tudzież kupno i sprzedaż towarów 
tekstylnych. Form a Spółki: Jawna spółka
handlowa. Spólnicy osobiście odpowiedzialni 
Ignacy Rapp, kupiec we Lwowie ul. Wolność 
3 Szvmoo Olbert, kupiec we Lwowie ul. 
K’M;hmowskiego 11. Zakład fiiljalny zakładu 
grownego a teru sara-m brzmieniu firmy we 
Lwowie. Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego są uprawnieni obaj spólnicy łącz­
nie, którzy podpisują firmę w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieszczają swe 
podpisy. Dzień wpisu 10 lutego 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kraków, dnia 80 grudnia 1920. 2770

S Sdy& ife
w sp raw ie  n sn aa ia  ca s a a r le g o .

T. 77/2-,3. Andrij Stefunkó, syn Ko­
ścią i Parańki, rolnik, gr. kat., żonaty z An­
ną M akar ur. 29 sierpnia 1886 zamieszkały 
w Bouszowie, służył w ostatniej wojnie au­
striackiej i brał udział w walkach na fron­
cie rosyjskim w r. 1914 i z początkiem ro­
ku 191*5, gdzie też dostał się do niewoli i 
wedle zeznań przesłuchanych świadków prze­
wieziony do Taszkientu miał umrzeć jesienią 
w r. 1915 r. i od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomośoi, z czego domniemywać 
się należy, że już nie żyje. Na wniosek żo­
ny wdraża się postępowanie, celem uzna­
nia go za zmarłego wzywając każdego, kto- 
by miał o nim wiadomość, a tanże jego 
samego aby dał znać o sobie do 6 miesię­
cy od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w 
„Gazecie urzępowet t. j. do dnia 15 listo­
pada 1921 r. Po tym dniu Bąd sprawę orze­
knie .ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Brzeiany, 22 kwietnia 1921, 6047

T. 88 20 4. Michał Żołyński. syn Teo­
dora i Elżbiety, urodzony w Czabarówce dnia 
13 października 1889, żołnierz 11 batalionu 
5 kompsnji saperów, jak zeznał świadek Ste­
fan Kozoris w nocy dnia 27 na 28 sierpnia 
1916 w okolicy Doliny nad Dniestrem pod­
czas wykonywania zleceń służbowych będąc 
ciężko ranny w głowę pozostał w polu i od 
tego czasu wszelki ślad za nim zaginął. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta 
wowe domniemanie § 1 ustawy z dnia 81 
marea 19! 8 Nr, 128 Di. u. p. przeto wdra­
ża się na prośbę żony Kanegundy Żołyń- 
ik isj i  domu Myńków fala# nazwanej Ape*

lenja postępowania celem Uznania go za 
zmarłego' a związku małżeńskiego zawarte­
go 7 czerwca 1914 w Niżborgu Nowym za 

rozwiązany. Wiadomości należy udzielić o za­
ginionym sądowi lub adw. p dr. Leonowi Biei- 
cherowi w Osortkuwie, którego równocześnie 
ustanawia się kuratorem nieobecnego i o- 
brońcą węzła małżeńskiego M ichała Żołyń- 
skiego wzywa się, aby przed niżej wymię 
nionym sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną piośbę po dniu 1 lipca 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy Oddz. 17.
G iom ów  16 listopada 19x0. 6082 1—2

T. 1207 20/4. WdiOx.enie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Iwan Zuk, syn 
Mikołaja, ur. dnia 5 października 1884, rolnik 
ostatnio zamieszkały w Pogorzeliskach brał 
udział w wojnie jako żołnierz austr. przy 6 
p. ułanów i wedle przeprowadzonych docho- 
dzpń wyruszył na wojnę w r. 1914 a wedle 
treści kartki polowej przysłanej żonie przez 
Dinytra Lopadczuąa zginął dnia 18 czerwca 
1918. Można zatem przyjąć, iż zajaą w a 
ruuki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli § 24 1. 2 ust. c, względnie ust. a 81 
marca 1918 Nr. 128 dz. p. p. Wobec tego 
na wniosek Parani Żuk wdraża się postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a związku małżeńskiego zawartego 
na drnu 23 października 1910 między zagi­
nionym a Param ą Nitmk za rozwiązany. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi albo adw. dr. Ghaimowi Eohnowi 
we Lwowie, ktorego ustanawia się kurato­
rem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Zagi­
nionego wiywa s.ę, aby »ię inwił przed pod­
pisanym sądem o ile żyje lup  w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 81 sierpnia 
1921 sąd na ponowny wniosek Wjds ostate 
tecznie orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział TU.
Lwów, dnia 28 lutego 1921. 5928

T. 1178/20/7. Wdrożenie postępowa­
nia celem uzuama za zmarłego. Iwan Bez- 
pałka, syn Stefaua i Barbary, ur. 7 listopa­
da 1882 w Woii wysokiej, rolnik ostatnio 
tamże zamieszkały brał udział w wojnie świa­
towej jaso zołnierz austr, przy 19 p o, k. i 
wedle przeprowadzonych dochodzeń wyru­
szył na wojnę w r. 1914 i od tego czasu 
brak o niui wszelkiej wiadjmosci. Można 
zatem przyjąć, i i  zajdą waiunki ustawowego 
domniemanie Śmierci po myśli § 24 l. 2 u. 
c. wzglg. ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p. p. Wobec tego na wniosek Marji 
Bezpałko wdraża się postępowanie calem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą W ia­
domości o zaginionym należy udzielić są­
dowi Zag.monego wzywa 8<ę, any się jawił 
przed poopUauym sądem o ile żyje lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31 
sierpnia 1921 sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie. Natomiast odmawia się 
wnioskowi na wdrożenie dochodzeń celem 
rozwiązania małżeństwa dla braku dowodu 
niewątpliwej śmierci.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 28 lutego 1921, 5924

T. V. 45/21 2. Zarządzenie postępowa
nia celem przeprowadzenia dowodu śmierci. 
Stelau Pfoeyk, urodzony 14 sierpnia 1887 
w Zielonej, powiat Sk&łat, powołany w cza 
sie ogólnej mobilizacji sił zbrojnych byłej 
Munarchji Austrjacko-Węgierskiej w sierpniu 
19l4 r. do czynnej służby wojskowej przy 
15 p. p-t DJ* uczestnikiem wojny światowej 
co stwierdzono zaprzysięionem zeznaniem 
świadka i towarzysza broni Szczepana Okien­
ko. W przebiegu wojny popadł Stefan Pio- 
cyk w moc nieprzyjaciela zachorował w Zło­
tej Ordzie w południowej Sybeiji w r. lt»16 
na ty us i zmarł tam ie. Gdy wobec tego 
zeznania prawdopodobnemu jest, że Ste au 
Proeyk poniósł śmierć, przeto na prośbę żo­
ny jego lek li Proeyk zarządza się postępo­
wanie celem udowodnienia zaszłej śmierci. 
Wydaje się ogólne wozwanie, aby w ciągu 
3 miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwa­
nia licząc a najpóźniej do dnia 30 września 
1921 r. uwiadomiono sąd lub kuratora ad­
wokata dr. Csillika w Tarnopolu, którego 
równocześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżenskiego, o zaginionym. Po upływie po­
wyższego czasokresu i po podjęciu dowodów 
sąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział i7.
Kołomyja, 30 maja 1921. 5735

T. 227/20/5, Helena Bartoszewska 1 
s ty e z n ia  1895 w Wicynra córka Demka wy 
jechała 1914 r. ze swym służbodawcą do 
Wiednia. Zaprzysiężony świadek Antoni Be- 
dnarowski zeznał, że będąc w Wiedniu w 
r. 1917 siw ńrdził naocznie jej śmierć w tam ­
tejszym szpitalu, gdzie zmarła ona na gru­
źlicę. Od tej pory brak dalszej jakiejkolwiek 
wieści. Gdy zatem prawdopodobnie, że nie 
obecna nie żyje, wdraża się na prośbę Bo-

! zalii Bsbij ur. Kinal postępowanie celem u- 
zna«ia Heleny Bartoszewskiej z» zmarłą, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aoy u- 
Jzielono sądowi lub kuratorowi adw. Hirsch- 
hornowi w Złoczowie wiadomości o zaginio­
nej, Gdyby Helena Helena Bartoszewska ży­
ła  ma ona donieść o tern sądowi. Na pono­
wną prośbę po 6 miesiącach od acia ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej** sąd 
ostatecznie rozatitygnic powyższą prośbę.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoczów, dnia 26 maja 1921. 6022

T, 78/21/8 Wosko (Bazyli) Ozechar, 
syn Teodora i Ewy urodzony 4 lutego 1887 
w Polanie powiatu Dobromilskiago, jano żoł­
nierz m iał nyć zabitym na wiosnę 19 i 5 w 
bitwie koło Doberdo. Gdy zatem można przy­
jąć, że zaistnieją warunki ustawowego stwier­
dzenia śmierci, zarządza się ns wniosek Ma- 
rji (Bechar postępowanie celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą i uznania m ał­
żeństwa tegoż zawartego z Marją Czecharo- 
wą rozwiązane a zarazem ogłasza się ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
albo p. dr. Ktopiowskiemu w Przemyślu, 
którego ustauawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego Waśkę Czechara wzy­
wa się, jezeii żyje, aby stawił się przed tu­
tejszym sądem lub w inny Sposób dał znać
0 sobie. Po bezskutecznym upływie 6 mie­
sięcznego czasokresu od ogłoszenia w „Gaze­
cie Lwowskiej" na ponowną prośbę orzeknie 
sąd ostatecznie o wniosku

Sąd okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, dnia 13 maja 1921. 5954

T. 29S'20/3. Teodor Kril, syn Michała
1 Justyny, urodzony w Boianowicach 2) 
czerwca 888 z końcem października 1914 
brał udział w bitwie pod Lublinem i odtąd 
szucb o nim zaginął. Gdy zatem można przy­
jąć, ze zaistnieją warunki ustawowego stw ier­
dzenia śmierci w myśl § 24 i 277 ustawy 
cywilnej i ustawy z 16 luiego 1883 nr. 20 
i 31 marca 1918 nr. 128 i 129 Dz. p. p. 
zarządza cię na wniosek Katarzyny Krdowej 
postępowanie seiem uznania wymienionej o- 
soby za zmarłą a zarazem ogłasza sie. aże­
by udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi aibo p. dr. Tauberowi adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małźeńskingo. Teodo­
ra Kr.la wzywa się aby stawił się przed 
tutejszym sądem lub w inny sposob dał
znac o sobie. Po bezskutecznym upływie 6 
miesięcznego czasokresu, od ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej" sąd na ponbwną pro­
śbę orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy. Oddział V.
frzem y śi, 19 sierpnia 1920. 5952

T. V. 210/20/3. W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Tataryn 
urodzony w Małaszowcacu, powiat Tarnopol, 
powołany w grudniu 19P» do wojska au
strjackiego opuścił swoj" miejsce zamieszka 
lilii i jako żołnierz brał udział w wojnie 
światowej. Od roku 1916 m e daje o sobie 
żadnego znaku życia co stwierdza poświad 
cienie urzędu gminnego w MałaSzowcach z 
16 czerwca 1920. Zeznaniem A f'afji Tata 
ryn stwierdzone ż« Wa«yl Tataryn w czasie 
bitwy sierpniowej 1916 r. w okolicy Koło­
myi zginął bez wieści i dotąd nie jest zna­
ny i  życia, i miejsca pobyru. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzą wymogi z § 1
atiuea 1 ustawy z 81 ma^ca 1918 1. 128
Dz. u. p przeto wdraża się ua prośbę żony 
jego Abafji Tataryn postępowanie celem u- 
zr.ama za zmarłego1 Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Jampoterowi adwokatowi 
w Tarnopolu, którego równocześnie ustaua­
wia się obrońcą węzła małżeńskiego wia­
domość o powyż wymienionym, Wasyla Ta­
u ry n a  o ile żvje, wzywa się, aby przed n i­
żej wymieniowym Sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy 
ua ponowną prośbę po dniu 21 grudnia 1921 
r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i u- 
znafiiu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 19 grudnia 1920. 5739

T. V. 4,21/8. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Stefan Har- 
macij. urodzony <6 sierpnia 1882 w Huczce 
powiat Tarnopol, powołany w czasie ogólne, 
mobilizacji do wojska austrjackiego jako żoł­
nierz brał uaział w wojnie światowej. Od 
roku 1918 nie daje o sobie ładnego znaku 
życ>a, co stwierdza poświadczenie zwierzeh 
ności gminnej w Łuczce z 12 grudnia 1920. 
Zaprzysięionem zeznaniem Anastazji Har 
mactj stwierdzono, że wedle opowiadania 
nm żyjącego już świadka Piotra Szkambary 
w czasie listopadowego odwrotu 1918 wojsk 
austriackich z frontu włoskiego został Ste­
fan Harmacij tra iony  odłamkiem granatu w 
głowę i padł na miejscu, gdzie go też po­
grzebano. Gdy zatem przyjąć należy, że za­
chodzą wymogi ustawowego domniemania 
śmierci, przeto wdraża się na prośbę żony

jego Anastazji Harmacij postępowanie celem 
uznania za zmarłego a związku małżeńskie­
go za rozwiązany Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub ku­
ratorowi p. Mironowiczowi, adwokatowi w 
Tarnopolu, którego równocześnie ustanawia 
się obrońcą węzł* małżeńskiego wiadomość
0 zaginionym. Stefana Harmacija o lieby 
żył wzywa się, aby przed sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31 gru­
dnia 1921 rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 25 lutego 192t. 5738

T VI. 29/21 1 Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Tokar­
czyk Józef, urodzony w r. 1876 w Gaboniu
1 tam zamiezkały, brsł-udział jako żołnierz 
82 p, strzelców w roku 1917 na froncie włos­
ki w i od maja 1917 wszelki słuch o nim 
zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowe domniemania z § 1 ces. rozp, 
z dnia 61 marca 1913 Nr. 128 Dz. p. p. 
przeto wdraża się na prośbę Marii Tokarezy- 
kowej postępowanie celem uznania.za .zmar­
łego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udiieiono tutejszemu sądowi 
wiadomości o powyż wymranionym. a jego 
samego wzywa się, aby przed tutejszym są­
dem stawu się lub w inny sposób uwiado­
mił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 15 grudnia 1921 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Nowy Sącz 7 kwietnia 1921. 5778

T. IV. 617,20 3. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Wasyl Bnrg- 
ńardt, syn Konstantego, urodzony 2 stycznia 
1880. zamieszkały w Horocholinie Sp. Boho- 
rodczany powołany 1914 roku do wojska 
austr. odszedł na front, a ostatnią wiado­
mość dał o sobie listem i-isanym do żony 
swej Anny w lecie 19 >8 roku z frontu włos­
kiego. Od togo czasu n it ma od niego ani
0 mm żadnej wiadomości. Gdy zatem rnożua 
przyjąć, że zachodzi ustawowe domniemania 
śmierci tegoż przeto na prośbę Anny Burg- 
hart wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego zogiuionogo. Wydaje się prze­
to ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi 
lub kuratorowi Janowi Burgłunitowi w Ho- 
rochoiime wiadomości o zaginionym. Wasyla 
Burghardta wzywa sie, aby przed niżej pod­
pisanym sądem stawił się lub w inny sposób 
dał znać o swem życiu. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu oniu 20 czernią 192* 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV 
Stanisławów, 24 stycznia 1921. 5583

T. 791 20 8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Michał Bodnar, 
urodzony 12 grudniu 181-7 zamieszkały w 
Przewłoce Sp. Buczacz, powołany ogólną mo- 
bihzac ą do wojska austr. odszedł na front
1 od tego czasu nie ma o nim żadnej wia­
domości. Gdy zatem przyjąć należy, te  za­
chodzi ustawowe domniemania śmierci tegoż 
przeto wdraża się na prośbę Ireny Bodnar 
w Przewłoce Sp. Buczacz" postępowanie aelem 
utnania sa zmarłego zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne weswame. aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi i obrońcy węzła mał­
żeńskiego dr. Izydorowi Korablobowi wiado­
mości o zaginionym. Michała Bodnsra wzy- 
wzywa się, aby przed podpisanym sądem ja­
wił się lab w inny spoaób uwiadomił o sw en  
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
d*iu 20 grudnia 1921 rozstrzygnie o uzna­
niu i t  zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 27 maja 1921, 5648

T. 2 21. Wdrożenie postępowania eę 
lem uznania za tmarłego. Semen Deissk 
urodzony 1 września 1881 zamieszkały wDo- 
rohowie powołany ogólną mobilizacią dc 
wojska austr wedle przeprowadzonych do­
chodzeń zmarł 6 marca 1917 r w szpitalu 
w Przemyślu Gdy wobec powyższego jest 
prawdopolobnemm, że Sem snDejsak poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Katarzyny Dejsak 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
sąu albo kuratora Wasyla Kulmatyckiego w 
DorohowieSp Wojniłów aż do dnia 15 wrze­
śnia ly 2 l o zaginionym. Po upływie po­
wyższego czasokresu i po przeprowadzeniu i 
po podjęciu dowodów będzie rcztrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV, 
Stanisławów, 20 lutego 1921, 5563

T. V. 2/21/5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan  Hiil, syn 
Franciszka i Teresy, urodzony 1^84 w Cho­
rzelowie, zamieszkały w Tarnawskiej Woli 
w lecie 1915, powołany no służby wojsko- 
wuj przydzielony do 40 ppM pełnił służbę w



* 1

zimie 1 d l5 i 1916 w Samborze, następnie 
przeniesiony i  wiosną 1916 do 12 p. obrony 
krajowej miał brać udział w bitwie na fron 
c.e lósjjskim  w nucy z 10 na 11 czerwca 
1916, Oilj zatem przyjąć należ), że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ust. z BI mar- 
ea iy l8 Nr. 1&8 Dz. p. p. wdraża się na 
prośbę naronny H al postępowanie celem 
uznania za zmarłego zaginionego, a małżeń­
stwa rozwiązane. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub adwo­
katowi dr. Sołtysikowi w Rzeszowie, które­
go usiana Kia »ię obrońcą związku małżeńskie­
go wiadomości o powy* 'wymienionym. Jana 
Billa wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawu się lub w inny aposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowny prośbę pu dniu % grudnia 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

eąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów dnia H maja 1921 5988

T. V 2S3/2u 7. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Andrzej Su* 
person, ur. 1883 r. w Białobokach, powiat 
Przew nrsr syn Jana i Marjjanny, powołany 
ogólną mobilizkcią do wojuka przydzielony 
do 17 austr. pułku obiouj kramwej, bioł 
udział w wojni" na froncie rosyjskim, w bi­
twie pod Lublinem 1914 r. dostał się do 
niewoli, tamże zachorowawszy w marcu In  16 
umieizczony został w szpitalu a od sierpnia 
1916 wszelki ślad za nim zaginął Gdy za­
tem przyiąć należy, ze zachodzi ustawowe 
domniemanie z § 1 ust. z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p.p. przeto wdiaża oig na prośbę 
Anieli Superson postępowanie celem uznania 
za zmarłego zaginionego, a małżeństwa jego 
na rozwiązane. Wydaje się ogOlne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub adwokatowi dr. 
Salzmannowi w Rzeszowie, k tó ie k o  się usta­
nawia obrońcą związlni małżeńskiego wiado­
mości o powyż wymienionym. Andrzeja Su- 
persuiia wzywa się , aby przed niżej wymie­

nionym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośoę po dnia 4 grudnia 1921 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Szd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 maja 1921. 5927

T. 7 . 8/20/4. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zm irłcgo Michał Bąk, 
mąż niarji, służył przy 29 p. artyleiji i brał 
udział w bitwie pod Opatowem, gdzie 8 
wrtośnia 1914 miał zginąć. Gdy zatem przy­
jąć należy, że zachodzi ustawowe domnie- 
uiauin z § i  ust. 1 ustawy z 31 marca 1918 
L ..129 Dz. p. p. wdraża sie n* proś­
bę Marji Bąk w Malcach Sp. Nikko postę­
powanie celem uznania za zmarłego zaginio­
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi łub kuratorowi p. dr, 
Czarnkowi adw- w Rzeszowie wiadomości u 
powyż wymienionym. Micnała Bąka wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę po dniu 30 grudnia 1921 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 7.
Rzeszów, 20 maja 1921. 582(1

T. 4)5/21/3. liryć  Rlewec syn Iwana % 
Szurrominiec, urodzony 20 listopada 188v 
wstąpił w lutym 1919 ja lo  żołnierz do woj­
ska ukraińskiego i miał umrzeć w szpitalu 
w Mohilewie w zimie 7919 na 1920, i od 
tego czasu brak o nim jakichkolwiek wiado­
mości. Gdy zutem przyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowe domniemanie z ustany 7 3 
marca 1918 Nr. 128 Dz,. u. p, przeto wdra­
ża się na prośbę Doćui Klewec w Szutso- 
ui licach postępowanie celem uznania zagi­
nionego za zmarłego a małżeństwu zawarte 
w Szutromińcach 20 stycznia 1919 z Doeką 
Poniuk za rozwiązane, Wydaje się przeto

ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
p. dr. Gran:ckiemu adwokatowi w Ozortko- 
wie, ktorego ustanawia się kuratorom nieo­
becnego i obrońcą węzła małżeńskiego wia­
domości o powyż wymienionym, Hrycia 
Klewca urywa, się by prz^d niżej wymię 
nionym Sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomi* o swem życiu. Sąd nuteiszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1922 
luzstrzygnie o uznaniu za zmarłego i m ał­
żeństwo za rozwiązane.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Ozortków, 16 kwietnia 1921. 5642 z — 3

T. 66/21/2. Terentij Wykluk, syn A n­
drzeja, urodzony w Turskiem 18 kwietnia 
1885. wstąpił w sierpniu 1914 do służby 
wojskowej przj 95 pułku piechoty i dostał 
się do niewoli rosyjskiej, skąd jedynie pi­
smem z 25 sierpnia 1916 dał o sobie znak 
życia, poczem wszelki siad o nim zaginą* 
Gdy zatem przyjąć, należy, że zachodz u- 
stawowe domniemanie t  ustawy z 31 m arer 
1918 Nr. 728 Dz. u. p. przeto wdraża się 
na prośbę Fedory Wykluk postępowania ce­
lem uznania z j  zmarłego zaginionego a mai 
żeństwo jeg" z Fedorą Wykluk za rozwiąza­
ne. Wydaje się przeto ogólne uznanie, aby 
udzielono sądowi lub p. dr Granickiemu ad­
wokatowi w Czortkowie, którego ustanawia 
się kuratorom nieobecnego i ubrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o powyz wymie­
nionym ; Terentego Wykiuka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem staw ił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży­
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 Lpca 1932 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Ozortków, 25 kwietnia 1921. 5943 2—8

T. IV, 103 20 3. Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Jan  Piotr 
Knot z Dębicy powołany w sierpniu 1914 r.

do służby wojskowej przy *0 pp. j w j j j j j  
słany na front ‘Osyjski ł  następnifc w- 
sty się do niewoli rosyiskiej umar <o,yi 
szpitalu w Homiu z początkiem czer w<- ^  
Gdy wobec tęgo jest prawdopodob11 ' 
osoba „ .m ieniona poniosła śmierć 
się na wniosek Józef* w łady.ii ^  
postępowauie celem udowodnienia je, 
ci, a zarazem ogłasza się wezwaniti Ł ^ i
do dnia 1 paździermke 1931 r. 
albo p, dr. Michałowi Skowrońskiemu ^  
w Tarnowie, którego ustanawia po
rem udzielono wiadomości o zagini*) 
upływie tctto terminu i po Pr i 'J.Pr 0̂ mi0sk«‘ 
dowodów sąd orzeknie ostatecznie o w

Sąd okręgowy. Oddział T 7 . g 
Tarnów, dnia 20 kwietnia 1921.

T, IV/120 20/4. Wdrożenie FostJ J ^  » 
nia eełem uznania za zmarłego- • mupili: 
Radwana powołany w czasie ogólnej^ . ^  
zacji w roku 1914 do służby wojńKO^6aS* 
stał wysłany w roku 1917 n» front i 
ki, gfżie według ostatniej pisemnej ^
ści przesłanej żonie dnia 19 lipo* 
miał być wzięty do niewoli i odtąd ^  
ślad o nim zaginął. Gdy *ateir PrJ * 
leży, że zachodzi ustawowe donmw®*’̂  
§ 24 u c przeto wdraża się na Pr0 "1#  »» 
roniki Pater postępowanie celem uzn*“ l ,ti*". 
zmarłego. Wydaje się przeto ogolne ^  
nie, aby udzielono sądowi łub kur 
p, adwokatowi dr. Michałowi Skow W  
w Tarnowie, którego się ustanawia 0 , wy- 
węzła małżeńskiego wiadomości o p ° f?  8j,y 
mienionym. Jana Patera rzyw a gję
przed niżej wymienionym sądem ^ j t .  
lub w inny sposób uwiadomił c swem ^ jp 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę P° »* 
grudnia 1921 r. rozstrzygnie o uzna®* 
zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział H
0011 3 " 'Tarnów, 17 kwietnia 1921.

J M a “ Towarzystwo M c r ó e  f a W i  C aianto w  mmi
O G Ł O S Z E N I E .

Na zasadzie §§ 27 i 23 statutu Towarzystwa zwołuje niui-,j»z,em Rada 
Zawiadowcza „Górki*, Towarzystwa akcyjnego fabryki cemeutn w Sierszy

IX. Zwyczajna Wilna Zg omiMe Azciiiii i|uscy Towarzystwa
na dzień 30 czerwca 1921 na godzinie 10 przed połjplnipjn w biurach Towa­

rzystwa Kraków, Rynek główny .7.
Przedmiotem obr&d b ę a ą :

1. Przedłożenie sprawozdania i bilansu za rok 1920.
2. Sprawozdanie homiaji rewizyjnej.
3. Zatwierdzenie zam knąć rachunkowych za rok 1920.
4. Uchwała o rozaz>le czystego zysau
5. Wybór trzech członków K aiy Zawiadowczej.
6. Zatwierdzenie kooptacji dwóch członków Bady Zawiadowezej.
7. Wybór trzech ozłouków  i jednego zastępcy Komisji rewizyjnej na rok 1921.
8. Oznaczenie wysokości honoraijuin dla tewizorów (§ 39 statutu).

Kraków, w czerwcu 1921. h a t i a  k a w i a d c w e z a .
Poaiad nie 25 akoji uprawnia do oddania jednego gło9u na Walnem Zgromadzani u. 

Aby módz swoje prawo głosowań a wyko,-ab musi każdy akcjonarjusz złożyć najpóźniej na 
S dni przed Walnem Zgromadzeniem wymaganą, ilość akejt wraz /, zapadłymi jeszcze kupo­
nami w Polskim Panku Przemysłowym we ńwowie, względnie w filji tegoż w Krakowie lub 
w Drohobyezu.

Akcjonarjusze otrzymują na złożone akcje pisemne potwierdzeniem, które służyć ma 
zarazem jako legitymacja, upoważniająca do wstępu na Walne Zgromadzenie.

. otwi«rdzenie to opieka na nazwisko r ma wyrażać ih ść  głosów przysługujących 
odnośnemu akcjouarjiiszowi.

Legitymau.a o oże służyć wyłącznie osobie w niej wymienionej, lub też jej pełnomo­
cnikowi, należycie wykazać mogącemu.

Na każden, Wa.nem Zgromadzeniu musi być wyłożony spis akojonarjuszy lub zastę- 
poów tychże z • ymiemeniem ich nazwiska i miejsca zamieszkania, tudzież z. podaniem 
ilości akeji przez każdego reprezentowanych l ilości gb.sów, które każdemu . przysługuje, 
każdemu na Walnem Zgromadzeniu obecnemu akejonrijuszow lub zastępcy wolno ten spis 
przejrzeć.

Wykaz złożonych akoji i akejoDarjuszy majaeyoh prawo do głosowania, ma być wy­
łożonym na Walnem Zgromadzeniu i <tu j.go  protosołu dołączonym. Najpóźniej z chwilą 
zamkn ęoia listy akejenarjuszy, którzy złożyli akcja w ctlu  uczesmictwa w Walnem Zgro­
madzeniu, należy każdemu u,bujonarjuszowi dozwolić na jego żądanie prkeirzeć tę ustę 
w biurach Towarzystwa. Na żadanie należy też sażderau akcjonsrjuszowi wydać w biurach 
Towarzystwa najpóźniej na trzy dni przed Waluem Zgr tnapzeniem odpis wniosków, przy­
gotowanych na  Walne Zgromadzenie, 4 róez tego należy każdemn uprawnionemu do głoso­
wań a akcjonariuszowi zezwolić w tym samym czasokresie w lokalu Tonarzrstw a na prze­
gląd przedłużeń i dokumentów, przygotowanych na Walne Zgrotna tzenie.

Każdy akcjonarjusz może głosowrć na Walnem Zgromadzeniu, bądź osobiśeie bądź 
przez pełnomocnika, boz względu na to, ozy ten pełnomocnik jest abcjonarjiiszem ozy też nie.

Małoletni i os^by prswnioze głosują przez swoich zastępoów ustawowych, względnie 
statutowych bez osobnego pełnomocnik *,

Kobiety mogą wykonywać prawo głosowania osobiśeie lub przez swoich małżonków- 
jako ustawowych zarządoów majątku bez osobnego pełnomocmotwa, albo wreszeie przez in ­
nych pełnomoeników.

W Nadleśnictwie Muszyna
w miejscu, oabędzie się dnia 6 lipca 1921 roku

licytacja
zapomocą ofert pisemaych na  sprzedaż drewna użvtkowego 
i opałowego na pniu w zrębie oddz. la . 11 a w  i l o ś c i
>220 ui .

Bliższe warunki lioytacyjne przejrzeć można w wy- 
mienionem Naaleśnictwie lub w Zarządzie Okręgowym La- 
b ó w  Państwowych we Lwowie.

Naczelnik Zsrząiln Okręgowego 
lasów  psństirowych.

K T D L O
do prania krajowe, amerykańskie i an­
gielskie, o wysokim procencie tłuszczu 

poleca Składnica Spożywoza Stanisławy 2J«.nRblA> 
■klej we Lwowie, Fredry 9.

Lokomot ile 8, 10, 15,
25, 30, 40, 50 HP. mo7

tory ropne, oraz 
starczy „PILOT* 
torego 4

gazowe, do- 
Lwów Ba-

Eudrwy gorzefnij rafinerjij 
n ociimalarni, b r o w a ró w ,  
młynów) tartaków, suszarni

I M ,  DL. B p R Ó f S E  L. H A
Biuro posiada mjnowszy typ młynów z zastośo»a- 

n  em rozdrabiaezy rzutowych, zamiast kamieni i walców 
młyfl ikich. System najnowszych typów urządzeń młynów, 
„ypróbueany i daje wszelką gwarancję z.i dobre funKejo- 
no»anie. o wiele lepszą mąkę wydaje i większy procent 
mąki sic otrzymuje do 95 prc. Koszt urządzenia takiego 
m łyna mniej kosztuje, jak  urządzenie młynów z kamie­
niami i waleami. Od za.aówieaii do (i-.eoh ime- 
stąsir urządza się koiniilrtn; młyn do > ucl>n. 
Prospekty wysyła się na żądanie.

Hiuro po>iada postępowe urządzenia p ;ebarń, k'óre 
można wszędzie zas osoweó, jak i przy młynach, gdzie 
możno wypiekać chlrb 1 inne pieczywo d la  
in.t Jisoowy cki okwklu i rozsyłać wagonoi o.

Biuro posiada kompletne urządzenia gorzelniane, 
aparaty ciągłej destylacji pierwszej jakości, s jiry tu r otrzy­
muje się do 95 pre, Trallewa^ daje wszelką gwarar 
cję za d obroć ..pa"atów J urządzeń przemysło­
wych wyżej wymienionych.

Zamówienia wykonuje się n a f y e h m i a s t ,  wbdług 
Hmowy.

F O T  f n iem iłą * o * [
z  u ć g , r ą k  i
i roi>oblega

pach, zuakuuilcił 
ini powszechnie

^ I I I D O R T N *
w  pudoikauii a sitkiem

wyrobu far. lab. „A p. KOWALSKI" w Warszałrt®^ 
dowa 1. Sprzeiu- w aptekach, składach npń  
fumerjaeh. Spóaóu użycia dołączony do .ożdego y u * ^

Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i 
dnią Malopolokę, f  „OZON*. Hurtundia 

Aptecznych, Lwów, Kołłątaja 8,

również nurtowo do nabycia: P. M ikolasct i 
i Apt. Z wiąz. Wytw. Handl. Farm*

Wskutek uchwały Bady nadzorczej z dnia 12 czer­
wia 1921 zap aszamy Członków Towarzystwa oszczędności
1 kredytu w 'Kołaczycach na

Z w yczaj, wiat nu Z g ro m ad z en ie
dnia 29 czerwca 1921 o godzin.e 4 popołudniu w lokalu 
Spółki szewskiej w Kołaczycach odbyć się mające.

■ Porządek dzienny
1. Odezytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.

2 Sprawozdanie Oyrekuji z czynności i rachunków za ryk 
1920. 3. Wnioski Bady nadzorosęj co do: a) udzielenia Dy­
rekcji abs'. lutoijUm z czynności i rachunków za rok 1920, 
b) pokrycia straty za r. 1920.* 4. Wybór 9 członków Bady 
nadzorozej na  3 lata. 5. Wybór .2 członków Komisji rewi­
zyjnej na r. 1921. 6. Wnioski członków.

Z Bady ii»(l«irete|  To w. oszzz, i kredytu
W Kołaczyoaoh, dnia 13 czerwoa 1921.

Stanisław OLIOWSKI sekr. Ignacy MATUSZEWSKI prez.

Ogłogzfanie przetargu.
Dnia 23 czerwca 1921 r. 

i w dniach następnych, o go- 
d. inie 9, odbędz e się w tut. 
magazynach przetarg "pozasą­
dowy przesyłek zbędnych i nie- 
podjętych.

Osobo stal sza, inteligentna, 
chora, w najstraszniąjszem 

p- łożeniu, błaga o :’ywn we 
i.ubranie. Wanda Mile- 
i o w I c B i  ul. św. Antoniego 
7, w sutewnaob

Nadzwyczajne i*a! e Z from adzem
cztnnbów Towarzystwa gospodarczego fnukefo- 
ns rjuszy Sadu okr^g. we Lw .w ic  odbędzie ,>łę

dnia 39 czerwca 1931
o godz. 13 w południe w  Siali Nr. IB.
Na porządku dziennym: Zmiana § 4 statntu.

Lwów, dnia 15 czerwca 1921.

Towarzystwo gospodarcze
Funkcjonariuszy Sądu kraj. oyw. we Lwowie 

Siow, zarej. z ogr. poręką,

H U R T O W N I
m o s k a lu  sz tu c z n y c h  ś ro d k ó w

L U D W IK  H O S Z O W S ^  
UwóWi Akadnmloaa 3,

zawiadamia, że pobór sacharyny zaezy®* 
z dniem ifi b. m.

M a s z y n y  do sz t*
„„„„„ . „ v, „ .  „ j j

Aleksander
stłso  au u y n  do 2*7®^

uajlap»*ych systumOW rą l 
5208 można a»t vó u

przyimaje się maszyny
■ W itóc-w a.

*0

k o n k u rs
na posady nauczyolelskls>

W powieole Garwolińskim (1 . pół godz. 
leją z Warszawy) są wo.i.c posady nauczycielskie, 
wnosić należy do Bady Szkolnej Powiatowej w G*
Do podania należy doiączyó: 1. Świadectwo (lob 
waną kopję) 2. Curriculum yitae, 3 Metrykę 4. p*  
zdrowia. — W wielu gm inaih są przyznane doda-*j'Utf K 
oe 7.0 za i 10 korey ziemniaków rocznie lub 2 m o r P 6 J r .

i

k o i .  k u r s  . Ą
Zarząd gminy Tustsmowice ogłasza 

kurs na  po-"ad o kontrolora g m ny  Do posady teJ f n ip> lS  
zane są pobory urzędników państwowych IX wzglę“^  
kategorji płac uregulowane ustawą z dnia 13 
dz. u. Bz. P. N r. 5'i poz. 429. Posada nadaną ;
przeciąg jednego roku prowizoryoznie poczem uas11 
tualnie stabil zacja. Od kandydata wymaga się:

1. Obywatelstwa polsk ego. . j
2 . Egzaminu państwowego z r a c h u n k o w o ś c i  

najmniej jednorocznej praktyki rachunkowej jpr^y 
dnego i  magistratów lub p zy kasie rządowej

2. Świadectwo z odbytyoh nauk.
4. Nieprzekroozonego 40 roku żyeia.
Kancydaci, którzy się wykażą egzam inem* 

ter.i i dłnzs„ą praktyką bnenalt będą mieli pw» e oflL
podania należycie ostemplowane j r.aopat  ̂^ ^  | 

ginaJne dokumenta lub legalizowane odp^T ? n o  4K- 
Lpea b. r. Kotnjga.z rządowy i n i .  w . *■

% Dnucanl W! Id>iiśajń**ą w* Lwpww, ■!., O**n»iśekiearo 1®
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